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Administracji o 134 drożej
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Bwcj bez przerw y. iŁasa czynna od 11 do 2. Raeliaaici p łataa w  środy* j

_ _ Towarzyszki i Towarzysze!- Robotnice i Robotnicy!
Pamiętajcie o organizowanym przez P. P. S. „Dniu Kobiet" 25-go marca.

Panama żyrardowska
1? wrł ^  teS°. Sprawia żyrardowska 
je s t niesłychanie ciekawa i ważna, podaj e- 
g*y w 03 i ości wniosek naszych tow. posłów, 
pomagających się pociągnięcia do odpowie- 
oaakiości karnej b. ministra Kucharskiego,

Wniosek
jpoełów Antoniego Pączka, inż. Jędrzeja Mo- 

raczewskiego i innych

W sprawie pociągnięcia do odpo
wiedzialności konstytucyjnej przed 
Trybunałem Stanu b. ministra Prze
mysłu i Handlu, p. W ładysława Ku
charskiego. za wyrządzenie interesom  
Państwa oczywistej i znacznej szkody 
przy likwidacji Zarządu Państwowego 
nad zakładami żyrardowskiemi.

ZAKŁADY ŻYRARDOWSKIE PRZED WOJNĄ.
Zakłady żyrardowskie były przed -wolną nai- 

Mriąk-sią i prawae jedyną w .Polsce poważną łalbry- 
* ą  wyrobów lnianych, gdyż dwie małe (abrycztki w 
jBiawku i Łowiczu przerabiały zaledwie 5% tej 
«o*c» lnu, k tó rą  przerabiały zakłady żyrardowskie 
Oprócz wyrobów lnianych produkowano na wielką 
®kałę trykotaże, a także wyroby bawełniane i 1. p.

iczfea r °botrukówi, zatrudnionych przed wojną 
■wynosiła około 9000 osób.
_  ‘̂ a 36-000 ukcji tirm a „Hitle ! D ietrich" w
oebónłinde (obecnie Czechy), oraz rodziny ich po- 
•jadały .przeszło 12.000, du-ża ii,ość akcji była w Ro- 
*!i troohę w  Polsce i w Nieme zedh. Grupa Hille 
f  Di-elincb, posiadając ponad y3 w ezystkich akcji, 

y-a dita zakładów żyrardowskich czynnikiem de- 
Cyduiący-ra.

Za k ł a d y  ż y r a r d o w s k ie  w  c z a s ie  w o j n y

, ^  czasie wojny zakłady uległy znacznemu 
zniszczeniu. Cotfające -się wojska rosyjskie znisz- 
czyły -wielo budynków labrycznych, niejednolkroł- 
*je przy pomocy materiałów wybuchowych |np. 
g wny komin kotłowni), wywiozły częić maszyn, 
urządzeń i t. p., a następujący (po nich o-kupanci -po* 
większy,lj spustoszenie

z a k ł a d y  ż y r a r d o w s k ie  w  p o c z ą t k a c h
1919 R.

W skutek zniszczenia budynków , m aszyn i  tj- 
T * Z<i* oraz b raku  suirowcó-w i kap itału  obro-towe- 
boł U, °  za'kładów była czynna. Z 9000 ro-

ni ów pracow ało zaledwie kilkuset, reszta zaś
*>EZ 'Prac3r ( środków  do życia. Zarząd 

a a ów  nie umiał czy  nie chciał wydostać od 
cionarjuszy, C Z y  drogą pożyczki, odpowied- 

E- stan na odbudow ę .przedsiębiorstwa, a naw et 
u.e -umiał czy  nie chciał znaleźć pieniędzy na -kapi- 
•  obrotowy, żądał natom iast od Państw a p o ty cz 

ki w wysoikości 8J4 miliona mkp., t. i  -przeszło 
■000 dolarów  na roboty inw estycyjne i dalsze 

prow adzenie, przedsiębiorstw o, przyczein zarząd
adó.v nie chciał dać żadnego pow ażnego za- 

ezp.ecze.nia, obiecyw ał natom iast spłacić po-życz- , 
j  Z SUTn' należnych od rządu rosyjskiego z ty tu łu  1

odszkodowania
Tak wielkiej i niezabezpieczonej pożyczki 

* * . 'PaA®twna udzielić nie mógł, nie mając naj- 
miakTb** *>ev' no <̂;*- śe odszkodow anie, <t którego 

^  Pekryta pożyczka, rzeczyw iście zostanie 
Ł» ni? 6 d z ie le n ie  takiej i na taikich -warun- 
S k e rb PCŻyCZ,ki darow izną, słusznie więc
Sk h UCr^n^  ‘od-mawiając. Wsikutek odmowy 

A ;U ’j araas  ̂ Postanowił zamknąć zakłady, có też 
. r* U ^ r. uczynił, -powiększałąc ilość
b*froż)otnycJ» i przeryw ając tak po trzebną dla -Pań- !

•tw a produkcję -wyrobów ln ianych T rudno s tw ie r
dzić czy isto tn ie brak -kapitału obrotow ego był 
przyczyną zatmlknię-cia faflbry-ki, można bowiem 
przypu«izczać. ie  zamknięcie zakładów  było  raczej 
presją na Rząd Polski, aby uczynić go skłonniej- 
szyan do udzielenia wspomnianej pożyczki.

PRZYCZYNY USTANOWIENIA ZARZĄDU 
PRZYMUSOWEGO.

Aby utrzymać i rozszerzyć produkcję 
wyrobów lnianych, potrzebnych tik  dla 
wojska jako też i dla ludności, oraz zatru
dnić bezrobotnych, a więc osiągnąć dwa ce
le, leżące w interesie Państwa, Min. Prze- 

j myslu i Handlu — zgodnie z punktem 3 
art. 1 Dekretu z dnia 16.XII.1918 r. — u- 

1 stanowiło na*d Zakładami Żyrardowskiami 
i przymusowy Zarząd Państwowy. Powołu

jąc się r.a put k t 3 a r t  1 Dekretu- wymienio
nego (punkt ten brzmi: „Przedsiębiorstwa 
przemysłowe, których utrzymanie w ruch-u, 
lub puszczenie w ruch leży w interesie 
Państwa'1 mogą być objęte -pod zarząd pań
stwowy), Minister Przemysłu i Handlu, p- 
Hącra, wydał w dniu 16 maja 1919 r. (Nr. 
6443/19/1) rozporządzenie o ustanowieniu 
zarządu państwowego nad zakładami ży- 
r ar dow-skierni, mianując równocześnie — 
zgodnie z art. 3 Dekretu — zarządcę w o- 
sobie p. inż. Szredniekicgo.

ZAKŁADY ŻYRARDOWSKIE POD ZA
RZĄDEM PAŃSTWOWYM.

Aby cele, dl!a których ustanowiono 
Zarząd państwowy, o-siągnąć, asygno-wano* 
z sum budżetowych Min. Przemysłu i Han
dlu („Pożyczki dłia przedsiębiorstw, pozo
stających pod zarządem państwowym11, 
Dział 11, § 1 poz. 2) w różnych czasach od 
20 maja 1919 r. do 23 grudnia 1920 r. — 
47.250.000 rr.kp. /

Przeliczając wpłacane sumy według 
kursu d ria  na franki szwajcarskie, ptrzy- 
macny 2 586.168 fr. szwaj., a przeliczając 
wypłacona kwoty według- kursu akcji ży
rardowskich na giełdzie warszawskiej w 
dniach wypłaty, otrzymamy, jako równo
wartość 19.332 akcji. Oprócz kwot, wy
płaconych z sum budżetowych Min. Prze
mysłu i Hamdlu, Zakłady Żyrardowskie, 
tak jak cały przemysł, korzystały w okre
sie zarządu -państwowego z ogromnych po- 
życzek, sięgających setek miljonów marek 
w P. K. K. r .  i P. K. O. Dzięki tej podwój
nej pomocy finansowej państwa oraz ener
gicznej i celowej pracy Zarządu Państwo: 
wego, Zakłady Żyrardowskie zostały uro- 
chomic^c, szerokim zakreśli© oiixidowa-
ne, produkcja rozszerzona, zapasy towa-
rów i surowców wielokrotnie pomnożona,
r f -Z7 n  nastąpił olbrzymi przyrost wartości Zakładów.

W  dwa miesiące od ustanowienie za
rządu państwowego pracowało już 965 ro- 
botaików i 75 urzędników. Dn. 30.VIII.20
T ' t  , rTf 43riSJ : obo,tn^ ó w  j 134 urzędników, dli. 
l i n ! r ‘ —  4438 robotników, w dniu 
30.VI.1923 r. -  5594 robotników.

Duże suimy przeznaczono na skup su
rowców dla produkcji i na zapas.

xr^ ^ J nv/e,stycje wydano w okresao od 
16.V1919 r. do 31.111.1923 r, 982,374.032 
mkp. ,

Z cyfr powyższych łatwo wywniosko

wać, że zakłady dawały zyski i ie  zarząd
ca państwowy nie tylko sumy, wypłacane 
mu z kredytów działu 11 § 1. p. 2. budżetu 
Min. Przemysłu i Handlu i pożyczki z 
P. K. K. P. i PKO, ale i zyski przedsiębior
stwa lokował w inwestycjach i surowcach, 
a więc gospodarował z korzyścią dla zakła
dów i żai Ire drab e. uchybienia nie są w 
stanie zatrzeć tego faktu.

P E R T R A K T A C JE  Z ZA RZĄ DEM  ZA 
K ŁADÓW .

W ciągu pierwszych miesięcy istnienia 
zarządu państwowego zarząd zakładów nie 
dawał znaku życia i dopiero 20.11.1920 r.

: zainteresował się fabryką, żądając ,inior- 
i macji“ o stanie przedsiębiorstwa. W mię

dzyczasie grupa francuska z pp. gon. Fer
ry, Kooppdliri’em, M. Bcussacim i innymi 
nabyła ad grupy HitlLe i Dietrich w kwietniu 
1920 r. poważny pakiet akcji i wogóle sku
piła w swojem ręku około 13.'4 tysięcy ak
cji z ogólnej sumy 36.000 akcji. W poło
wie 1920 r. Zarząd zakładów odniósł się 
do M. P. i H. z prośbą o zniesienie zarządu 
państwowego wraz jednak ze zbliżaniem 
się wojsk bolszewickich zabiegi ustawały 
i dopiero po „wyjaśnieniu11 sytuacji, Ł. j. 
w pierwszych dniach września 1920 r. per* 
traktaoje rozpoczęły się na nowo.

W ciągu prawie czterech lał nawiązy
wane kilkakrotnie pertraktacje nie dopro- 

, wadziły do żadnego rezultatu. M. P. i H. 
i pomiędzy innymi warunkami żądało, aby 

zarząd zakładów zaczął finansować przed
siębiorstwo i aby dał gwarancje oo db dal
szego utrzymania w ruchu i odbudowy za
kładów. Zarząd zakładów na obydwa te 
warunki odpowiadał wykrętnie lub wręcz 
odńiownie. Oprócz tego kwestja spłaty 
długu M-jum P. i H. była nieprzychylnie 
przez tych pm ów traktowana. Min. P. i H. 
stawiało różne oo do spłaty wypłaconych 
sum propozycje. Znajdziemy więc propo
zycję zwrotu przyrostu wartości, zwrotu 
poczynionych nakładów w pieniądzach lub 
akcjach przedwojennych lub z nowej emi
sji, przeliczenia wypłaconych sum na fran
ki francuskie, ustalenia sumy zwrotnej 
przez komisje, składającą się z przedstawi
cieli M. P. i H. i akejanarjuszy i t. p., Mi
nister jttm nie mogło jednak dojść do poro
zumienia z zarządem zakładów wskutek 
złej w dli tych par ów. W sprawozdaniu 
Zarządu na nadzwyczajne zebranie akcjo- 
narjuszy w dniu 22X.1923 r. zarząd zakła
dów wyraźnie stwierdza, że w tfiągu czte
rech lat walczył niezmordowanie, aby dług 
w M. P. i H. został spłacony „marka za 
markę".

Akcjonarjusze wysuwali między inne- 
mi żądanie gwarancji, dotyczącej wywozu 
w przeciągu 25 lat 60% produkcji zakła
dów poza granice państwa, odmawiali per
traktacji z grupą polską w sprawie zorga
nizowania Towarzystwa polsko - francus
kiego w połowie z Francuzów i Pdiak ów, a 
jeden z głównych akcjónarjuszy francus
kich żądał w grr.sdmiu 1920 r. pozwolenia 
na przywóz do Polaki wyrobów włókienni
czych z ragranicy na sumę conaj mniej 120 
miljonów- franków rocznie, co zaś do sa
mych zakładów istniały wśród akcjonariu
szy projekty prowadzeria raczej na trzy 
zmiany uruchomionej części zakładów niż 
ich odbudowy. Ponieważ nie dawali gwa
rancji utrzymania w ruchu i odbudowy fa
bryki oraz odmawiali natychmiastowego fi
nansowania zakładów, więc porozumienia ■

nie można było osiągnąć, — istnienie za
rządu państwowego przedłużało się.

Z powyższego widać, że M. P. i H. nie 
miało wprawdzie jcdntOlitoj opinji, doty
czącej szczegółów spłaty długu zakładów 
w M. P. i H., miało jednak ustalone zda
nie. że wobec opornego stanowiska akcjo
nariuszy w sprawie zwrotu równowartości 
47-250.000 mkp. i gwarancji dalszego pro
wadzenia i odbudowy zakiadów, wobec o- 
baw, wysuniętych urzędowo przez powoła
ne czynniki, czy akcjonariusze francuscy 
nie mają zamiaru stopniowego zlikwidowa
nia tyrardowa, a odbudowywania i rozsze
rzania przemysłu lnianego we Francji, o- 
raz wobec nii-uzasadlr ionych- żądań, o któ
rych wyżej mowa, utrzymanie Zarządu 
Państwowego musi być w interesie Państwa 
nadal kontynuowane, jedynym bowiem a- 
lutem w ręku Rządu wobec akcjónarjuszy 
był Zarząd Państwowy. /

Atut ten pozwalał w przyszłości na o- 
siągnięcie korzystnej dla Państwa polubo
wnej ugody, ewentualnie na zwaloryzowa
nie całkowite omawianej sumy.
P O S T Ę PO W A N IE  P. M IN ISTR A  K U C H A R 

SK IEG O .

P. Minister Kucharski wbrew postępo
waniu swych poprzedników postanowił 
sprawę rozstrzygnąć jednym cięciem. Gdy 
więc w drugiej połowie lip>ca 1923 r. zgło
sili się do Min. Kucharskiego przedstawi
ciele akcjónarjuszy, p. Kucharski po roz
mowie z nimi upoważnił w dniu 24 lipca 
1923 dyrektora departamentu p. Dąbrow
skiego do pertraktacji, przyczem należną 
M. P. i H. kwotę 47.250 000 mkp. oszaco
wał na 22 miljardy marek polskich, zazna
czając z góry, że suma ta może ulec re
dukcji do 20 miljardów. P. Kucharski po
pełnił tu już pierwszy błąd, gdyż suma 22 
miljardy została osiągnięta w kwietniu 
1923 r. drogą przeliczenia 2.536.168 fr. 
szwajc. ma marki polskie przy kursie 8% 
tysiąca mkp. za fr. szw. gdv w chwila „u- 
stalama,‘ przez p. Kucharskiego należności 
fraaik szwajc. równał się 24 '4 tysiąca mkp

Dn. 25 lipca 1923 r. odbyła się konfe
rencja z udziałem pp. Dąbrowskiego, Szre- 
dmickiego, Koeppdina i Jabłońskiego; p. 
Dąbrowski odczytał warunki, zako-nuniko- 
waine akcjouarjuszom Listem 11-2448 z dn. 
21.XI.21, którego punkt 2 zawiera żadunia 
zwrotu kwoty, równającej się przyrostowi 
wartości majątku. Na zapytanie p. Ja
błońskiego i Kooppolina, jak mają to ro
zumieć, p. Dąbrowski odpowiedział, że p. 
Min. Kucharski ustalił tę kwotę na 22 mi- 
ljardy mkp. Na pytanie, czy sumę te na
leży rozumieć w złocie, p. Dąbrowski od
powiedział, że jeżeli zostanie wpłacona 
niezwłocznie do pójściu do skutku porozu
mienia, należy rozumieć w markach pol
skich.

Dn. 26 lipca 1923 r. odbyła się druga 
Konferencja, w której wzięli udział pp. Dą- 
bjwvski, Zwoliński i KoeppeLin. P. Dą
browski oświadczył, że rząd skłonny jest 
ułatwić :m natychmiastowe wpłacenie oma
wianej sumy przpz zapewnienie odpowied
niej pomocy kredytowej ze strony jednego 
z banków państwowych i że p. minister Ku
charski oznaczył d‘zień 10 sierpria 1923, do 
którego pp. Jabłoński i Koenpalin winni u- 
dzidlć odpowdodzi, czy zgadzają się na te 
waruckd.

Marka tymczasem spadała w szybkim
te m p ie .

(Dok. nastąpi)-
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Ftóiiisji ijrrrfmska.
Na wczorajszem  —  osłatniem  już —  po

siedzeniu podkomisji tow. Moraczewsiki o- 
św iadczył, t e  tow. Pączek i on zgłoszą w Sej
mie wniosek nagły w sprawie postaw ienia w 
stan oskarżenia b. ministra Kucharskiego za 
szkody, wyrządzone skarbowi państw a w w y
sokości 2,137,684 fr. szw. i 429,674 fr. szw.

W obec tego podkomisja uchwaliła więk-

szością g łosów  —  w niosków  żadnych komisji
r.ie przedkładać. P. Romocki imieniem pra
w icy ośw iadczył, że wnioski swe, zmierzające 
do uniewinnienia p. Kucharskiego, przedłoży  
jako w nioski mniejszości.

Przyjęto w niosek tow. M oraczcwskiego, 
aby do budżetu na r. 1924 — w obec zak w e
stionowania umowy, zawartej przez p. Kuchar
skiego z Żyrardowem —  żadnych kwot, z u- 
m owy tej wynikających, nie w staw iać.

I*, kuiiiarbki podarował ziemianom 
ze skarbu państwa 2 088.000 zł. p.

„Robotniczy Przegląd Gospodarczy" 
w  Nr- 1 ogłosił zestawienie, dotyczące kre* 
dytów gospodarczych w r. 1923. Z zesta
wień tych wynika, że p. Kucharski jako mi
nister skarbu zlotowe kredyty  udzielone 
swego czasu ziemianom przewalluitowal w 
ten sposób, że skarb poniósł kolosalne stra 
ty wynoszące 2.846 510 złotych.

Bliższe zbaida'nie tej sprawy daje 
wprost zastraszający obraz tuczenia się 
państwowym majątkiem przez organizacje 
obs^-arrncze przy pomocy p. Kucharskiego. 
Poniżej podajemy szczegóły dotyczące tyl
ko kredytów „na żniwa'’, wyłączając sumę
125.000 zł. p., udzielona w markach pol
skich Warszawskiemu Syndykatowi Ralni- 

•. czemu.
s W  m aju i czerwcu z. r. organizacje 

ziemiańskie otrzymały od rządu na „uła- 
tw koie" żniw kredyt złotowy w łącznej 
wysokości 3.163 000 zł. p.
1) Zw. Ziemian — Warszawa 650.000 zł. p.
2) . . kresów Wsch. „ 375.030 „ ,,

3) » Kraków 458 000 „ „
4) , n Wsoh. Woj. Mai. Liwów 650 000 „
5) Zjedn, Pirodue, Roda. Poznań 1.000.000 , .,

Razem 3.163.000 zł. p.
K redyt ten miał być płacony według 

httrsii zł. p.  po trzech miesiącach. Na stoi- | 
cu ministra skarbu znalazł się wówczas p. ! 
W ł. Kucharski dwugroszowy mąż zaufania 
o „szczękach buldoga'. I otóż ten minister 
powołany do strzeżenia mienia państwo
wego, w połowie października „waloryzo-

w ał'1 tę pożyczkę w następujący oryginal
ny sposób.

Pierwszym trzem  Związkom Ziemian 
kazał wpłacić 10% sumy kredytowanej, 
dwóm zaś pozostałym 1526. Skarb państwa 
otrzymał więc
ad 1-ej grupy zamiast 1.513.000 zł. p. 151.000 zł. p 
t»d 2.*ij grupy zam iast 1.650.000 zl. p. 247.500 zł. p.

Razem zamiast 3.163W0 olrz. 398.500 zł. p.

Reszta w sumie 2.764.500 zł. p. została 
prolongowana ziemianom do 31.12.23 r. w  
markach polskich według kursu z połowy 
października t. j. 30.000 mkp. i 40.000 mkp. 
za 1 złoty, co wyniosło 92.351 mil jonów 
mkp.

Suma, ta  przeliczona według kursu zło
tego póLkiego z dn. t styca ia  b. r., kiedy 
to dług ziemian miał być całkowicie spłaco
ny, wynosi:
92.351.000 000 : 1.220.000 =  75.700 zł. p. 

zamiast 2.764.500 zł. p. Czyli waloryzacja 
p. Kucharskiego przyniosła Ziemianom w 
podarunku:

2 688.800 zł. polskich.
Tak p. Kucharski waloryzował długi 

ziemiańskie wobec skarbu darow ując orga
nizacjom ziemian miljony złotych polskich 
ze skarbu państwa.

W podobny soosób p. Kucharski „wa
loryzował” Żyrardów. P. Kucharski nie 
był jednostronny: kosztem skarbu obdarzał 
równomiernie obszarników i fabrykantów.

Z. Zaremba.

W ydział Wykonawczy Centralnego
Związku Górników postanowił jednomyśl
nie:

Centralny Związek Górników w Pol
sce r.ie może przyjąć do wiadomości jakie
gokolwiek układu w sprawie przedłużenia 
czasu pracy w przemyśle górnośląskim.

Centralny Związek Górników stoi na
dał bezwzględnie na stanowisku rozszerze
nia obowiązującej w Polsce ustawy o cza
sie pracy na teren Górnego Śląska.

Gdyby przemysłowcy wbrew stanowi
sku Związku cbckili czas pracy przedłu
żyć, Centralny Związek Górników wezwie 
ogół robotników w całym polskim przemy
śle górniczym do  strajku  w obronie dotych
czasowego czasu pracy, ewentualnie — o 
wprowadzenie 46-godzinnego tygodnia p ra 
cy na Górnym Śląsku.

Jednocześnie postanowioro po poro
zumieniu się ze Zjednoczeniem Zawodo- 
wem Polskiem zwołać na sobotę, dnia 22 
marca r. b. o  godiz. 10 rano Kongres wszy
stkich Zarządów oddziałów organizacji 
należących do Zespołu Pracy z udziałem 
jednego radcy załogowego z każdego 
przedsiębiorstwa w Katowicach d la obmy
ślenia i podjęcia środków obrony przeciw
ko zaTmarhoWi kapitalistów na dotychcza
sowy czas pracy.

W myśl powyższego wzywamy ogół 
robotników do pracowania na starych wa
runkach, gdyż dopiero Kongres może zde
cydować o zmianie tych warunków.
Za Centralny Związek Górników w Polsce

A D A M Z K , STA Ń C ZYK .

Z RYNKU MIĘSNEGO.
Na wczorajszym  targu mięsnym podał 

trzody i cieląt bardzo obfita. Ubito w rzeźni 
677 sztuk wieprzy, 330 zaś pozostało na dzień  
dzisiejszy. Cena żyw ca trzody kalkulowała się 
od 2,500,000 mk. na 2,800,000 mk. Na rynku cie
lęcym tendencja zniżkowa. Cielęcina spadła o 
200 tys. mk. na 1 klg. Cena w ynosi od 2,400,000 
mk. eto 3,200,000 mk. w hurcie.

D rożyzną
MĄKA DALEJ DROŻEJE.*

a

Komunikat
tutóio imM

Zawiadamiamy robotników w przem y
śle górnośląskim, że w pouiedziahk, dnia 
17 marca r. b. W ydział Wykonawczy Cen- 
Irallncgo Związku Górników odbył posie
dzenie, calem zajęcia stanowiska wobec 
zawartej umowy dla przem ysłu górnośląs- ! 
kiego, przedłużającej dotychczasowy czas 
pracy górników.

Po stwierdzeniu, że umowę zawarto 
na podstawie fałszywego poinformowania 
delegatów związków przez delegata rządu, 
który zapewniał, jakoby naczelni kierowni
cy organizacji robotniczych wyrazili zgodę 
,na przedłużenie czasu pracy, a delegaci ci, 
wprowadzę: i w błąd, umowę podpisali; 

zważywszy, że przedłużenie czasu

pracy nie przyczyni się dio potanienia wę
gla, a przez to  do usunięcia obecnego kry
zysu, gdyż wyczerpani fizycznie przejścia
mi wojny i powojenną nędzą robotnicy, 
przy dłuższym czasie pracy będą mniej 
wydajnie pracowali, że potanienie węgla 
osiągnąć można przez odpowiednie zreor
ganizowanie metod pracy, sposobu prowa
dzenia robót, oraz udoskonalania urządzeń 
technicznych; — że przemysłowcy na u- 
czyr.ioną przez związki zawodowe propo
zycję omówienia i obmyślenia środków, 
zmierzających do podniesienia wydajnoś
ci pracy, z wyłączeniem przedłużenia cza
su pracy, zajęli stanowisko odmowne i 
przez to udowodnili, że nie chodzi im w 
tym wypadku o wzmożenie produkcji, lecz 
w dążeniu do przedłużenia czasu pracy 
kierują się w yłączrie względami reakcyj- 
nemi, chęcią odebrania klasie robotniczej 
tego, co sobie długiem! walkami zdobyła—

Na rynku zbożowym  panuje tendencja  
zw yżkow a! Pszenna mąka krajowa sprzeda
wana jest po 840,000 (cena poprzednia  

( 810,000—820,000) za klg. najlepszego gatunku, 
i am erykańska zaś po 950,000 (bez zmiany). Mą- ! 
! ka żytnia sprzedawana jest również po cenach  

wyższych. Pod tym względem  b. niepokojące 
informacje napływają z prowincji. W pow. | 
grójeckim cena żyta podskoczyła odrazu z 12 
do 18 miljonów mk. za kg. Narazie jednak no
w ą fala drożyzny żyta nie dotknęła jeszcze 
W arszawy. Chleb pytlow y 50 proc. w ypieka
ny z mąki prowincjonalnej sprzedawany jest 
w  dalszym  ciągu po 580,000 mk., z mąki zaś 
przem iału w arszaw skiego po 618,000 mk. za 
kg., w  detalu, (b).

I MASŁO TEŻ.
W yw óz masła za granicę w yw ołuje brak 

tego produktu na rynku i jego drożyznę. Spa
da jedynie cena jaj, których — zdaje się —  za
granica coraz raniej żąda z Polski z powodu ich 
drożyzny. Z tego powodu zw iązek spółdzielni 
m leczarskich obniżył cenę jaj św ieżych z 210 
tys. do 200 tys. za sztukę. W  hurcie cena  
skrzyni jaj spadła z 235 do 225 miljonów.

CENY SADŁA I SŁONINY.
W ydział zaopatrywania magistratu m. 

W arszawy obniży! od 18 marca cenę sadła i 
słoniny sprzedawanych w  8 jatkach miejskich: 
sadła z 4,200,000 do 4 miljonów i słoniny z
3,600,000 do 3,500,000 mk. za kg. w  sprzedaży  
detalicznej, (b).

Sorawij skarbowe
ZAPISY NA AKCJE BANKU POLSKIEGO.

Wczoraj na większą ilość akcji banku pol
skiego zapisało się kilkanaście fabryk. *

Bank Ziemian we Lwowie zgłosił się aż 
o... 50 akcji, Władysław Lubomirski aż o 25 
akcji. Tyleż zakupiła Magdalena Radziwiłło
wa, Anna Radziwiłłowa, Jan Tarnowski, sen. 
Kiniorski.

Przelicytow ał ich sen. Hammerling, zapi
sując się na 100 akcji!

EGZEKWOWANIE PODATKU MAJĄT
KOWEGO.

W dntu 18 b. m. dokonano w  W arszawie  
ogółem  800 czynności egzekucyjnych, przy- 
czem w  331 wypadkach zaległość podatkow a  
w płacona została na ręce sekw estratorów  w  
sumie l ł , 324 fr. zł., w 220 wypadkach w ykaza
no się kwitam i P. K. O. i P. K. K. P. u 249 
zaś podajników  dokonano zajęcia ruchomości.

Zajęć ruchomości dokonano w firmach: 
Frank Rcddavay, Królewska 39, na sumę 815 
fr. zł., Bernard Szatensteiń, Leszno 94, — 533* 
fr. zł. — J- Zabokrzyciki .Czackiego 9, 500 fr. 
zł. i W. Wiśniewski, Smolna 34, na sumę 440 
franków złotych.

Na prowincji egzekw ow anie podatku ma
jątkow ego dokonywano w  następujących  
miastach i powiatach: Kutno, W łocła
w ek, A leksandrów, Łask, Radomsk, Łuków, 
Sied lce, Krasnystaw. Łuck, K owel, Równe, So
snow iec, C zęstochow a. Lwów, Drohobycz, 
Podgórze, Chrzanów, Oświęcim , Poznań, Byd
goszcz, Grudziądz, Chełmno i Toruń.

Ogółem w wymienionych powyżej okręgach 
dokonano 15,956 czynności egzekucyjnych, 
przyczcm zajęć ruchomości 4.138. W 5,267 wy
padkach zaległości wpłynęły do rąk sekwe- 
stralorów, w pozostałych płatnicy wykazali się  
kwitami P. K. K. P. i P. K. O. Największa 
ilość egzekucji dokonana została w  Łodzi —  
3,480, w Drohobyczu 1,765, we Lwowie 1,194, 
w Toruniu 1,013, w Siedlcach —  864, w Rów
nem 528 i t. d.

Na większe sumy poza Łodzią, z której 
podawaliśmy dane, dokonano m. in. zajęcia 
ruchomości w  maiątkach p Błociszewskiego 
(Łuków) na 1,479 fr. zł., u p. Henryka Klima
szew sk iego (Toruń) na sumę 6.691 fr. zł., Adol
fa Podłow skiego (Lwów) na 2,000 fr. zł., Marjł 
Tarnowskiej (Drohobycz) na 4,910 fr. zł.

W  najlepszym  stosunku procentow ym  
w płynął podatek m ajątkowy z kasy Poznań  
W schód., gdzie w płacono 159,6 proc. I-ej ra
ty. t. j. w płacono już część 2-ej raty przed ter
minem. N astępnie w Kutnie w płynęło 132,8 
proc., w e W łocław ku 118 proc., w  kasie Poz
nań — Zachód. 119 proc., w  Łukowie 111,3 
proc., w  A leksandrow ie 100 proc.

Z kas, do których podatek m ajątkowy  
w pływ ał dość opieszale, wym ienić należy m. 
in. Łódź, gdzie w płynęło  zaledw ie 32 proc.

4)
ZYGMUNT KISIELE^SKL

P o w r ó t
(P lw sza  t i ®  pn iz lz i  p. I. U  o i f  fi®)

—  O, to ja, ja... jesteś!!!... żviesz!... 
wróciłeś!... to ja zwątpiłam... serce mnie 
oszukało... o ja nieszczęsna!... jakaż jestem 
szczęśliwa! — Wiem, że odejdziesz, ale 
widzę cię! Co za radość, że cię widzę tu 
żywym, tu, na ziemi,.,. O — o — o — szlo
chała. Ty, to ty sam! Co za radość! J a 
ka okropność!

Z trudem podniósł ją i, głaszcząc po 
głowie, mówił: — Stasiu, panowania! Dzie
ci...

— Ach, dzieci! Czemu dzieci? — cze
mu nie tylko twoje, jedyne! Chciałabym 
roztłuc to serce, bo mnie oszukało, wyrwać 
podłe, fałszywe...

— Nie, droga! Uspokój się, kochanie... 
ono bvło tylko biedne.

Te słowa nadto już przepełniły miarę. 
Łzy polały się strugą gorzką, nieutulone. 
Szlochania szarpały nią, rozdzierały, jak 
płomień dobywający się z chaty zamknię
tej i walący najpierw przez okna, które pę
kły pod jego huozącym i parzącym odde
chem. Łkała już i płakała w ramionach mę
ża poniesiona bólem i radością, szczęściem 
niespodziewanem i rozpaczą zionącą z pa
leniska duszy niby posępny wąż dymu. Nie 
pamiętała już o niczem, oddając się na pa
stwę wichrowi, który wyzwalał się w niej z 
^rożnem szaleństwem.

Syreń teraz dopiero zorjentował się, 
jak nieopatrznie .postąpił, zjawiając się bez 
uprzedzenia. Z urywkowych wyznań żony 
wyczuł raczej, niż dowiedział się, że miała 
go za umarłego. Jego nagły powrót w strzą

snął nią, gwałtownie i brutalnie wyrywa
jąc z nieznanych mu manowców jej życia, 
o których śwńadczył ten czyjś chłopczyk, a 
jej syn. Ale nie miał nawet kiedy zasta
nowić się nad tem wszystkiem. Żona drgała 
w jego ramionach konwulsyjnie miotając 
się i zanosząc. Bezradny, zgubiwszy dostęp 
do jej duszy, nie wiedział, co począć, zwła
szcza, że każde jego słowo pociechy zda
wało się tylko rozjątrzać zabliźnione może 
już rany.

■Myślał już biedź po doktora, gdy dzie
ci spłoszonemi oczami śledzące niepojętą 
dla nich sprawę, widząc matkę płaczącą i 
wykrzykującą coś niezrozumiałego, same 
wybuchnęły płaczem. Julcia objęła ją w 
pół prawą ręką, a lewą odpychała Syrenia 
wołając coraz żałośniej — „mamusiu"! 
Chłopiec rwał się do matki, która po raz 
pierwszy w życiu zapomniała o nim. Owła
dnął niemi strach. Targały ją za suknie, 
piszcząc i krzycząc. W reszcie dłoń matki 
natrafiła przypadkiem na spłakaną twarz 
Julci i Syreniowa, sama zachłystując się 
łzami, położyła kojącą dłoń na 'jej głowie. 
Osunęła się z objęć męża i przytuliwszy 
dzieci, zaczęła im ocierać twarze i oczy. 
chociaż sama nie umiała spętać bezładu wi
chrzącego w jej świadomości. Zrywana 
skurczami ragłemi, czyniła to raczej odru
chowo, w ślepem posłuszeństwie instynkto
wi.

Dopiero, gdy uciszyła nieco dzieci, 
bezsilnie upadła na krzesło i, przymknąw
szy przepalane oczy, siedziała, raiz po raż 
drgając pod naporem ciosów uczucia we
zbranego.

Podmósłszy powieki zobaczyła Svrenia 
zmierzającego ku drzwiom. Cień strachu 
przemknął w jej spojrzeniu, ale on rzekł:

— Idę po lekarza.
— Nie, już nie potrzeba. Czulę, że le

piej... ale gdybyś chciał odejść, Julku, to ja 
nic.*

Łzy pozbawiły ją głosu.
Wówczas Syreń zbliżył się do niej ru 

chem szybkim, znanym jej zdawna ruchem, 
ftjął jej rękę i pocałował.

Na jej twarzy udręczonej, zwiotczałej 
zajaśniał uśmiech błogi, zwisający niby tę
cza nad wyblakłem! ustami drgającemi je
szcze chaosem uczuć rozszczepionych.

II.
Dopiero po kilku godzinach Syreniowa 

uspokoiła się nieco. Z trudnością namówił 
ja Syreń, ażeby poszła się z nim przejść. 
Wymawiała się, jako, że dzieci samych nie 
może zostawić w domu, aż musiał sprowa
dzić córkę dozorcy, która miała czuwać 
przy dzieciach. Ukradkiem rzucała nań 
spojrzenia, a gdy spotykała jego wzrok od
wracała się i zapadała w odrętwienie. To 
znów twierdziła, iż nie ma się w co ubrać 
albo, że jest zapóźno. Wreszcie, gdy już 
włożyła kapelusz, naraz przypomniała so
bie, że małemu trzeba umyć główkę i już 
zabierała się do tej roboty, ale Syreń, zro
zumiawszy, że oma lęka się wprost tego 
sam na sam z nim. wziął ją za rękę:

— Boisz się, Stasiu? Przejadziemy się 
w Aleje i zaraz odwiozę cię z powrotem.

— Tak dawno nie byłam już na prze
chadzce, bo to z dziećmi, to tak jest. Wciąż 
trajkoczą i chwili spokoju n iem a.'Ja  się nie 
skarżę, o nie! ale, ale...

— Ale co, kochana?
Usta ściągnęły się jej żałośnie. Kur

czowo uścinęła go za rękę i zawołała:
— Jedźm y prędko. Zaraz wrócimy, 

prawda?
—- Kiedy tylko zechcesz.
Ale w dorożce milczeli. Mrok ulic ską- 

oo oświetlonych pogrążył ich w ciemność, 
która zdawała się przysłaniać nietylko twa- ' 
rze lecz i serca. Stasia, odchyliwszy się od j 
męża, wbiła się w k ą t dorożki.

Syreń teraz dop:ero uprzytomnił so
bie ból sączący się z rany wewnętrznej. Za
jęty żoną zapomniał o sobie, lecz na ulicy, 
milczące zetknięcie się ze światem obudziło 
w nim szatana. Przypomniał się obraz —- 
ten najpierwszy — Stasi... z dwojgiem dzie
ci. Zazdrość rozlała się po żyłach i ner
wach, a gorzki smak poniżenia zaślinił my
śli. Jakże się mylił! Mniemał, że już raz 
na zawsze jest obwarowany przeciwko te
mu, aż tu niespodziewanie wychynęło z du
szy zahartowanej zło, zarzewie bólów, walk 
i nieszczęść, istny płód szatana—zazdrość, 
nienawiść, mściwość. Zło, które jadem 
swym warzy korzenie bytu, a świat zamie
nia w ogrójec maszkar nienawistnych i nie
szczęsnych.

Jęknął w sobie, jak człowiek wijący 
się w katuszy. Stoczył się na dno marności 
i leżał tam  rozciągnięty martwo niby robak 
wylęgły ze szlamu błot odwiecznie gniją
cych, niby stwór nikczemny sił samowład
nych z okrutną iron ją wyrzucających z sie
bie mrowia nieprzeliczone istnień, by je za 
chwilę wśród poziewari wchłonąć.

Był sam. Jak  owej nocy mglistej, gdy 
w ciemnych komnatach zamku cesarskiego 
zrywał iskrzące grona potęgi ziemskiej, ko- , 
sztowności carów. Nie! Wówczas nie czuł 
się samotny. W tedy była z nim żądza wła
dzy i potęgi, wściekłe pragnienie zdobycia 
skarbów, porzuconych przez dotychczaso
wego właściciela, zanim ocknie się żarłocz
ne oko straży czerwonej... Nie. Wówczas, 
gdy w Pałacu Zimowym rabował w pierw
szą noc rewolucji, podtrzymywał go cały 
porządek praw społecznych, korzących się 
u stóp Złotego Cielca. W tedy był silny, bo 
czuł, iż rabując siłę zdobywa.

(D. r- n.J.

*



t* r  rA R O B O T N I K  środa, 19 marca 1924 r.

1 _Ci ra tV- Poznań miasto 33 proc., Sosnowiec 
18 proc., Lwów 30 proc., Łuck 45 proc., Ko
w el 50 proc. -

W innych kasach wpływ  całej pierwszej 
zaliczki w ahał się od 60 do 100 proc.

W e w szystkich miejscowościach, gdzie 
w pływ  podatku nie był zadowalający, doko- 
®ano czynności egzekucyjnych.

n a  s z k o d ę  s k a r b u  p a ń s t w a .
W  styczniu i w lutym r. ł>. w obrębie 1-go 

u rzędu  Skarbowego akcyz i monopolów (W ar
szawa) w ykryto następujące w iększe defrau
dacje podatkowe.

W  rozlewni spirytusu J . , Kodzyńskiego (Że
lazna 39) przez skażanie spirytusu niewłaści- 
’Wemi środkami narażono skarb państw a na 
stra tę  64 miljonów mk. Spraw ę przekazano do 
Prokuratora.

W  składzie B-ci Nobel ukryto od dodat- 
ikowego opodatkow ania 8,5t4 klg. benzyny. 
W innym tego przestępstw a oprócz ściągnię
cia akcyzy grozi k ara  w ięzienia od 2 do 4 
miesięcy. %

W  hurtowym  składzie w ódek Karola Szu- 
tza, Nowolipki 42, ukryto od dodatkow ego o- 
podatkow ania 6,670 butelek  napojów alkoholo
wych i nałożono grzywnę w wysokości 10 mil
iardów  mkp.

U zam ieszkałego w  Kaliszu Szal K otta 
w ykryto przem ycanie z G dańska tytuniu bez 
banderoli i wobec przyłapania u niego 351 klg. 
lytuniu skazano go na grzywnę w sumie 66 
milj. mkp.

W składzie win i w ódek Stanisław y Wi- 
delskiej, Krak.-Przedm . 25, ujawniono 9,391 bu
telek  ukrytych od dodatkowego opodatkow a
nia, za co nałożono grzywnę w kwocie 8,000 
fr. zł.

Pracownicy dyrekcji ubezpieczeń wzaj. na 
rzecz Skarbu.

Kasa wzajemnej pomocy pracow ników  
polskiej dyrekcji U bezpieczeń W zajemnych na
byli indywidualnie ogółem 589 akcji Banku 
Polskiego, oraz zebrali na Skarb Narodowy mk. 
8,568,350,000 i różne kosztowności.

1 . 0 .  R. w  Wilnie 
Sil m i  KonarsSisp.

Z pobyto w  Wilnie tow. sen. B. Limanowskie
go.

(Korespondencja własna).

Na uroczystość 85 rocznicy stracenia bo
jownika o Polskę ludową, republikańską i de
m okratyczną, S. Konarskiego, przybył# w dniu 
2 b. m. do Wilna weleTan ruchu niepodległo
ściowego i socjalistycznego, tow. B. Limanow
ski.

Na akademji, urządzonej ku czci Konar
skiego przez T. U. R. tow. Limanowski objął 
honorowe przewodnictwo, a obok niego zasie
dli w prezydjum tow. Rynkiew ^z, najstarszy 
secjabsta polski w Wilnie, w icc-prezes w ete
ran ó w  63 r. ob. H. Baniewicz i jeszcze kilku 
towarzyszy.

Gdy ukazał się w prezydjum B. Limanów* 
■ki, rozległy sję okrzyki „Niech żyje" i wszy
scy powstali. W zruszonym głosem tow. Lima
n o w s k i podziękował za owację; następnie w 
p ięk n em  P^em ów ieniu, ' skreślił dzieje „Ko
na rszczyzny lia  tle historji ruchu społecznego
w  P o lsce" .

Życiorys Konarskiego z gruntowną znajomo
ścią przedmiotu przedstaw ił słuchaczom prof. 
T. Młodkowski. N astępnie art. Chojnacka, 
przed portretem  S. Konarskiego, specjalnie 
wykonanym na uroczystość T. U. R. przez art. 
mai. C. W ierusz - Kowalskiego, odczytała list 
przedśm iertny Konarskiego do matki.

O rkiestra pod kierownictwem  ob. W. Brze- 
jrfńskiego odegrała „Śmierć Azy" Griega. Na 
zakończenie art. Tatarkiewicz odczytał wiersz
S. Goszczyńskiego „Na śmierć Konarskiego".

Ta  ̂ piękna akadem ja T. U. R. pozostaw i
ła  wśród słuchaczy n iezatarte  wspomnienie.

Tegoż dnia w W ilnie odsłonięto tablicę 
paHii3tk°wą ku czci Konarskiego i postaw io
no skromny g}az na miejscu stracenia za Tro- 
oką Bramą. W  obchodzie widzieliśmy w ła
dze, wojsko, inteligencję i robotników, demon- 
stracyin,e zaś zaznaczony był b rak duchowień
stwa katolickiego.

l l  marca b. r. tow. Limanowski, na za
proszenie akadem ików wileńskich, w saly ko

lu m n o w e j U niw ersytetu Batorego w Wilnie, 
wygłosił półtoragodzinny odczyt „O rozwoju 
polskiej myśli sp o łe c z n e j" , przeznaczając do
chód na Br. Pomoc studentów . Młodzieńczy 
zapał i W iara w  zwycięstwo socjalizmu tryska
ły z przemówienia sędziwego naszego nestora. 
Po skończonym odczycie przedstaw iciele m ło-. 
dzieży akademickiej serdecznie dziękowali za 
piękny odczyt niestrudzonem u bojownikowi 
wolności-

Jeszcze dzień zabaw ił tow. Limanowski w 
W ilnie i dzięki uprzejmości kap. Ossowskiego, 
zwiedził t. zw- numer XIV, gdzie w r. 1861 
więziony był wspólnie z B. Dyboskim i swym 
bratem  za należenie do „Czerwonego rewolu
cyjnego kom itetu powstańczego" i zorganizo
wanie pierwszej dem onstracji w W ilnie w 1861 
roku.

Owacyjoie żegnany p-zez tow. micjsco* 
wych tow. Limanowski odjechał do W arsza-

W. C.

Czy ta l i s  m
O trzym aliśmy Ust następujący:
„G azeta Poranna", chcąc w idocznie uzasadnić 

sw oją niecną kalumnię, rzuconą na mnie w  39 nu 
merze w artykule „Gdzie wstyd", w  którym  nazw a
la m ię austrjackim  denuncjatorem , który  w r. 1914, 
jako Legionowy K o m is a r z  W ojskowy, m iał jakoby 
napisać do kom endy austriackiej armji doniesienie 
na posila Zamorskiego, jako na austriackiego zdraj
cę stanu  — ogłosiła w  N-rze z  dn. t l  ib. m. ów. jej 
zdaniem, „haniebny dokum ent", t. ,j. raport mój z 
22 listopada 1914 r. i py ta , czy p. M akuch może za
przeczyć autentyczności tego raportu  d czy akarży?

O tóż publicznie, korzystając z gościnnych la 
mów „R obotnika" odpow iadam , że rap o rt istotnie 
jest autentyczny i tego nigdy nie zaprzeczałem , 
choć dosłowności jego nie pam iętam , a „Gazecie 
Porannej" dziękuję za jego ■ogłoszenie, gdyż ja w ża
den sposób nie m aglem tego rapo rtu  w ydobyć (wi
docznie .przepadł w „dziwny" sposób).

Zapytuję tylko „G azetę Poranną'*' dlaczego, o- 
głaszając ów  raport opuściła jego nagłów ek, który  
brzmi: „Do D epartam entu W ojskowego N.K-N." 
(t j. Naczelnego Komitetu. Narodowego), a co zo
rientow ałoby czytelników  „G azety Porannej" do 
loogo rap o rt wysłałem, i pozw oliło wyciągnąć wnio
sek, czy dokum ent ten by ł denuncjacją d o  kom en
dy austriackiej arra/ji.

A by  zaś zorientow ać samą „G azetę Poranną", 
czy może być m owa o denuncjacji do fts tr ja ck ie j 
komendy, wyjaśniam, że ów oficer żandarm erii po
łowę), Braciszek, o k tórym  imowa w raporcie, to  
oilicer 1-go pu łku  iLegjonów, k tóry  w łaśnie by ł w 
przem arszu z oddziałem  legjcnowej żandarm erii i 
zatrzym ał się na postoju w  M iłkowicach. On też 
m iał zameldować o działalności p  Zamorskiego 
w śród legionistów swemu przełożonem u, t . j. sze 
fow i żandarmerji legionowej.

Czy jest więc austrjackim  denuBcjatorem k o 
misarz Letgjonótw, k tó ry  broni tych Legionów przed 
szkodliw ą im agitacją, z jakiejkolw iekby ona była 
strony, donosi c tem legionowemu oficerowi żan- 
darm erji, a potem  .raportu je  to  św ej przełożonej 
w ładzy, t. j. D epartam entow i W ojskow em u N aczel
nego K om itetu Narodowego.

Czy nie jest w ięc oszczerstw em , aby, m ając t a 
ki raport w ręku publikować na sw ych szpaltach: 
„Napisał domies-.enae do kom endy austriackiej armji, 
jako na austriackiego zdrajcę stanu". Czy nie jest 
daikj oszczerstwem .pisać, że Związek Polsk. N au
czycielstwa Szkół Powsz. po ogłoszeniu, „tego ha
niebnego dokum entu" pozbaw ił m ię stanow iska ge
neralnego sekre tarza?

Na drugie więc pytanie „G azety  Porannej" czy 
p. M akuch skarży, odpowiedź chyba jest jasna. 
Niech kodeks sprawiedliwości i  sędziow skie su 
mienie w yda wyrok.

Karol Makuch.

Sprawa siedzenia
marszałka Piłsudskiego.

PROCES POR. LIS. - BŁOŃSKIEGO.
I-szy dzień rozpraw.

Znana całem u społeczeństwu, ohydna pod
względem moralnym sprawa tajnej i inwigilacji 
ze strony defensywy wojskowej twórcy armji 
polskiej i wodza walk o niepodległość m arszał
ka Józefa Piłsudskiego, k tóra już w itle  razy 
była omawiana w prasie i poruszana na forum 
sejmowym, ma wreszcie zostać oświetlona re
flektorem  sądowym. Na lawie oskarżonych 0 -  
kręgowego Sądu Wojskowego zasiadł dziw
nym zrządzeniem  losu nie ten, k tó ry  miał wy
dać w strętny rozkaz szpiegowania njarszałka 
Polski i b. Naczelnika Państw a, tylko len, k tó 
ry rozkazu tego nie mogąc wypełnić bez spla
mienia munduru oficerskiego, złożył odpowie
dni meldunek wyższym władzom wojskowyn® 
Nie major Pieczonka, szef oddziału 11 sztabu 
generalnego, tylko jego p ^ w ła d n y  porucznik 
Lis Błoński stanął przed sądem pod zarzutem  
złożenia fałszywego meldunku; prokuratura, 
opierając się na zaprzeczeniu mjr. Pieczonki i 
sądząc, że naw et rząęf Piasta i Endecji nie o- 
śmieliłby się wydać podobnego polecenia, o- 
skarżyła Błońskiego o kłamliwy m eldunek; do 
sądu teraz należy rozstrzygnięcie, czy por. 
Błoński mógł zdobyć się na podobnie perfidny 
krok czy też przeciwnie wypełnił prosty obo
wiązek obyw atela i oficera.

Spraw a należy do sensacyjnych, ale sen
sacja ta ma gorzki posmak, rzucając głęboki 
cień na obóz polityczny prawicy. Sam proces 
por. Błońskiego jest drobnej wagi, ale tło ma 
lak znakom ite rozmiary, że przebiegowi roz
praw  z zainteresowaniem  będzie się przysłu
chiwać ca łt społeczeństw o polskie.

W  rzędzie świadków staną: marsz. J. Piłsud
ski, m inister gen. Sikorski, szef sztabu St. Hal
ler, gen. Szeptycki, gn. Sosnkowski, płk.' Dłu- 
goszewski, podi ułk Scieżyński, posłowie Dęb
ski, Poniatowski, M iedziński i Kościałkowski.

'W czorajsza rozpraw a rozpoczęła się 
przed dziesiątą rano. Przewodniczy pułk. 
Daniec; obronę wnosi mec. Paschalski.

Poruszenie na sali wywołuje pojawienie 
się przy stole prokuratorskim  pułk. Janczew 
skiego, k tóry  został wezwany do sprawy, ja
ko świadek przez obronę. Jeszcze na chwi
lę przed ro^ro . /ęciem  procesu nikt tego nie 
spodziewał się, ponieważ urząd prokuratorski 
wyznaczył na oskarżyciela majora Rumińskie
go. W idocznie jednak pułk. Janczew ski nie 
mógł przemóc swego zamiłowania do sensa
cyjnych spraw (miedzy :nnemi był oskarżycie
lem w procesie iViecv ’rkiewicza i Bagiński :- 
go) i wbrew elem entarnym  kanonom procedu
ry, nie zwracając uwagi na to, że jest w tej- 

I te  sprawie świadkiem, zasiadł w fotelu pro
kuratorskim .

Kiedy pułk. Daniec, zdziwiony tym nie- 
notowanym w kronikach sądowych w ydarze
niem, pyta pułk. Janczew skiego, co to wszyst
ko ma znaczyć pprokurato f wstaje i oświad
cza podnieconym głosem, że nic w tej sprawi •, 
jako świadek nie ma do powiedzenia, a proce
dura wojskowa nie zabrania żadnym artyku 
łem prokuratorow i oskarżać, choćby naw et był 
wezwany jako świadek. Pod względem for
malnym pułk. Janczew ski zupełną miał ra
cję, gdyż twórcy kodeksu nie stworzyli tego 
rodzaju paragrafu, nie przewidując, te  pew 
nego pięknego dnia znajdzie się taki prokura
tor, który ta najprostszą chyba zasadę praw ną 
zakwestjonuje.

jle* repłice mec. Paschalskiego, sąd 
przeszedł do kw estji jawności lub tajności roz
praw. Pułk. Janczew ski domaga się całkowi
te* 'ajncści r jzp  aw 2e Względu ^  wojskowe 
interesy służbowe.

O biońca przyznaje, że pew ne momenty 
powinny być rozpatryw ane pśfey drzwiach 
zamkniętych, a.!e zasadniczo domaga się jaw
ności; spraw a jest zbyt dużej wagi, by można 
z niej robić tajem nicę przed opinją publiczną,

k tó ra  f tak dużo szczegółów zna z interpelacji 
sejmowych i gazet. Tam gdzie chodzi o osta
teczne zdarcie zasłony ze ' stosunku poprzed
niego rządu do b. N aczelnika Państwa, o za
mykaniu drzwi nie może być mowy, tem bar-- 
dzlej te  jawność może nadszarpnąć powagę 
różnych dygnitarzy, ale nie dotknie w niczem 
autory tetu  państwa. Jeżeli w trzech czw ar
tych jawny był proces Bagińskiego, w czasie 
którego p. prokurator pytał zupełnie otw arcie 
świadka — prow okatora czy pew na w yjpko - 
postaw iona osoba nie była w zmowie z spis
kowcami i otrzym ał odpowiedź: „Tak, Dziadek 
czuwał!", jeżeli takie rzeczy mogą odbywać 
się jawnie, to dlaczego ten sam prokurator do
maga się dla o wiele mniej drażliwej spraw y— 
tajności.

K rótko jeszcze replikuje pułk. Janczew 
ski, usiłując dowieść, że obrona niepotrzeb
nie rozdmuchuje „m ałą" w gruncie rzeczy 
sprawę, w której „tylko',* o drobne przekro
czenie służbowe chodzi, i sąd udaje się na na
radę.

Po kilku godzinach trybunał wynosi dwie 
uchwały: jedną, uchylającą od oskarżania pułk, 
Janczewskiego, jako świadka w tej samej 
sprawie, . drugą zarządzającą jawność rozpraw 
z zastrzeżeniem , że pćzy drzwiach zam knię
tych będą rozpatryw ane sprawy, związane z 
w ew nętrzną organizacją Ii-go oddziału szta
bu.

Miejsce usuniętego pułk. Janczew skiego 
zajął mjr. Rumiński. *

P o  przerw ie obiadow ej odczytano długi 
a k t oskarżenia 

przeciw ko por. S tanisław ow i Lisow i-Błońskiem u o 
tc. że będąc referentem  oddziału l i  sztabu gen. M. 
S W ojsk.: •

a) w miesiącu wrześniu J923 r. w  W arszawie 
złożył przełożonem u swemu szefowi oddziału U 
sztabu gen., pik. M ichałowi Bajerowi, umyślnie n ie
zgodny z praw dą meldunek., że otrzym ał od por. 
W oLraima-Jaroszyńskiego, '  referenta oddziału U 
szt. gen. propozycję wstąpienia do organizacji skraj
nie 'lewicowej i że tenże por. Jaroszyński do tak iej 
organizacji należy i

Ib) 15 października 1923 r. płk. Bajerow i złożył 
umyślnie niezgodny z .prawdą m eldunek, że szef 
w ydziału informacyjnego oddziału II szt. gen„ mjr 
Eugenjusz Pieczonka. poleci! mu inwigilować M ar
szalka Polska. Józefa Piłsudskiego, zw erbow ać do 
tego celu zaufanych ludzi i że proponow ał mu dać 
na tak ą  akcję natychm iast pieniądze, czem  dopu
ścił się w ystępku fahszu wr sfuiżlbie z § 139 w. k. Ik.

W celu uzasadnienia tego  ak t oskarżenia przy
tacza złożone na śledztwie pierwiastkow era oświad
czenie oskarżonego, iż o por. Jaroszyńskim  mówił 
z p ik . Bajerem pryw atnie, czem u plik. Bajer prze
czy. wskazując na charak ter służbow y rozmowy, iż 
wedle opinji, prow adzącego śledztwo, mjr. Trapszy, 
por Lis-Bloński posiada chorobliw a amlbicję wy
w iadowczą przy braku etycznego podkładu  cha
rak teru , oraz że Błoński do służby w oddziale II 
sztalbu gen. «ię nic nadaje i ze por. Błoński z p o sa 
dy w referacie narodow ościowym  miał być zredu
kowany, -jednak li tylko na podstawie złożonego 
płk. Bajerowi raportu o propozyajac^ por. Ja ro 
szyńskiego na rozkaz p ik . Bajera, zredukow any nie 
został. -

•Na zasadzie raportu  por. Błońskiego natom iast 
stan  taktyczny sprawy tak się przedstaw ia:

Dn. 3 czy 4 października m jl 'Pieczonka w e
zwał por. Błońskiego telefonicznie i ijgiłecił mu 
przyjść do jednego z hotelów . Por. B. nie stawił 
się jednak z pow odu zajęć służbowych. W  trzy  
dni później spotkał się jednak z nim w* innym ho
telu. Tu mir. Pieczonka, ubrany po cywilnemu, 
nawiązując do rozmowy o komunizmie oświadczył, 
że w tej eh willi dla obecnego ustro ju  P okk i więli- 
szem niebezpieczeństwem', niż komunizm, jest m ar
szałek Piłsudski, wraz ze swoim obozem  legjoni- 
stów  i lewicą. *

Dalej mjr. Pieczonka podkreślił, że komuniści 
obecnie przycichli i nie biorą aklywoego udziału i

przeciw ko obecnem u rządow i i administracji, wo
bec czego jest naw et konieczne zająć się inwigi
lacją obozu m arszałka Piłsudskiego i jego samego.

Pozatem  mjr. P ieczonka oświadczył, iż mówi 
to  nie z w łasnego dośw iadczenia, a że „łt% s sobie 
życzy min. sp raw  w ojskow ych". Pieczonka w dat- 
szem pouczeniu o konieczności inwigilacji marsz. 
Piłsudskiego i jego obozu trzy k ro tn ie  podkreślił, 
t e  tego sobie życzy p. minister.

W  dalszej rozmowie mjr. P . rozwijał myśl, t e  
m arszałek Piłsudski sto i na czele organizacji, która 
przygotowuje zamach stanu i w-edjpg posiadanych 
przez mjra P. informacji zam ach m a się odbyć w 
krótkim  czasie.

Po dłuższem przekonyw aniu mjr. P. polecił 
zw erbować zauianyółi^ludzi i na akcję tę  natych
m iast proponow ał dać pieniądze, zapewniając, że 
każdej chwili żądaną na pow yższy ce l sumę wya
sygnuje.

B adany p łk . B ajer zwrócił uwagę na io , iż  por. 
Błoński w ciągu 10 dni zameldował o swej rozm o
wie z mjr P icczonką i dochodzi do wniosku, że j 
por. Lis-Błoński me działał z w łasnej inicjatywy 
i że został na drogę służbow ą popchnięty.

P ik . Bajer stw ierdza, że nominacja mjra P ie 
czonki na stanow isko szefa w ydziału wywiadów- 1 
czego była naogól przyjęta nieprzychylnie, jednak 
nie iwydaje m u się możliwe, aby mjr P ieczonka dał 
pokecenie inwigilacji M arszalka

Mjr. Pieczonka na śledztw ie zeznał, i i  tw ier
dzenie por. Błońskiego, że c a l m u zlecenie odło
żyć sprawę kom unistów  jest fałszyw e. Przeciwnie, 
pragnął spraw ę zlikwidować. Również 'zmyś.coe 
jest, zdaniem św iadka, tw ierdzenie Błońskiego, iż 
św iadek wydał zlecanie inwigilacji Marsz. Piłsud
skiego por. Błońskiemu, jako  pochodzącem u z for
macji legionowych.

W dalszym raporcie por ̂ B łoński zeznał, i i  w 
tajemniczej rozm owie w  ho te lu  mjr. Pieczonka za
czął mówić o szczegółach niebezpieczeństw a ze 
strony b. oficerów  legionowych i o Związku S trze
leckim, że trudno  .nu jes t przystąpić do oczyszcze
nia atm osfery w sztab ie  generalnym,* że chociaż 
płk. Ścieżyński nie jest e-eiem  wydziału w yw ia
dowczego, to  sztab wywiadowców posiada znacz
nie więkiszy niż przedtem , że w yw iadow cy ci śledzą 
jego, mjra P ieczonkę. /

W spomniał, iż nie może sobie dobrać ludzi do 
wywiadu,' że w sztabie siedzą ludzie, k tórzy  wraz 
z 'Piłsudskim przygotow ują zamach. W skazyw ał 
na poparcie lego nazwiska pułkow ników  i genera
łów, a skierow aw szy rozm owę na Związek S trze
lecki, oświadczył, iż „ważocejsi członkow ie Związ
ku .JCreiskomm endanten" i „Gouwernem ent-ko- 
mendaten podlegają specjalnej obserwacji poufne
go wydziału w ywiadowczego, k tó ry  przydzielił po 
(ednym wywiadowcy do ważniejszych b. oficerów 
digjonowych, jak np. W ieniawy-Długoszowskiego, 
k tóry organizuje w iece na terenie W schodniej Ma- 
łupolski i przygotow uje ludność* do (poparcia P ił
sudskiego w razie zamachu stanu.

Na zakończenie zaś rozm owy dodał, iż „w ce
lu w prowadzenia ładu i porządku oraz dla Ji'kwi- 
daaii socjalistycznych bojów ek S trzelca i leg;oni- 
stów, tworzy się w ojskow o-sportow a organizacją 
młodzieży narodowej, że jest osobiście w  ścisłym 
kontakcie z posłem Zamorskim i innymi w ybitny
mi osobistościami i wspólnie porozum iewa *ię co 
do ' aposobu prow adzenia pow yższej akcji". '  .

'Poseł Zamorski zaprzeczył, jakoby rozm awiaj 
o tem  z mjr Pieczonką, natom iast jeden * genera
łów oświadczył, iż po pow rocie z urlopu z W ar
szawy -w połow ie października 1923 r. odniósł w ra
żenie, że jest przedm iotem  obserw acji i że jego 
telefon jest podsłuchiwany.

W konkluzji ak t oskarżenia zaznacza, iż por. 
Lie-Bioński przedstaw ił niezgodnie z praw dą treść 
rozmowy z majorem Pieczonką w hotelu i złożył 
płk. Bajerowi niezgodne z praw dą m eldunki i za to 
z o skarżyciela staje się oskarżonym. . l99Hi

'o odczytaniu aktu  cfckarżenia nastąpiło  
badanie oskarżonego, 

k tó ry  w obec sądu  ponow ił sw e zeznania, złożona 
n« śledztwie pierwiastków em . podkreślając, iż nie 
mógł pow odować się jakąś niechęcią do min. Szep
tyckiego. którem u zawdzięczał pewne względy, że * 
nazw isko M arszalka Piłsudskiego wymówił p ierw 
szy mjr. Pieczonka, k tórego poznał na 3 dni przed 
poufną rozmową, a który  mógł nie wiedzieć, iż o- 
skarżony jest oficerem legionowym.

Na pytanie prokuratora oskarżony ustala , iż 
o rozmowie z mjr. P ieczonką przed złożeniem ra 
p o rtu  ż nikim nie rozm awiał, w e 'był więc przez 
nikogo inspirowany, wreszcie na pytanie obrony 
stw ierdza, iż jest człow iekiem  przekonań um iarko
wanych, niezbyt orjcntuje się w  spraw ach politycz
nych.

O godz. 6 zarządzono p rzerw ę posiedzenia do 
dziś do godz. 9 rano

Kuś Jfw  w mm i n
r o M is f  im  m Fnirii

16 b. m. odbyła się konferencja, zwołana z ini- j
wiecjatyw y Polskiego T -w a Kolonialnego, w spraw ie 

•ciężkiego porażenia polskich robotników, którzy 
wyemigrowała iza zarobkiem  do Francji. W zebra
niu wzięli udział przedstawiciele Sejmu, M iniste- 
*rjum Spraw  Zagranicznych, U rzędu Emigracyjnego 
i różnych instytucji ^ jołecznych. Z. P. P S. rep re
zen tow ała  tow. iPrau® )w a; z ramienia W ydziału 
Em igracyjnego przy Centr. Komisji Zw. Zaw. wziął 
odział w konferencji tow. O&zewaki.

P o  w yczerpującem  omówieniu kw estii przyjęto 
rezolucje tej treści:

1. Zwrócenie się do  Ministerjuim Spraw  Za
granicznych i Ministerjum Pracy z p rośbą o pow o
łanie  przedstaw icieli Polskiego Tow. Kic»'on.ja!ncgo 
d o  narad przy układaniu budżetu  łych MŁnisóerjó '  
■na rok 1925 w dziale urzędów  pow ołanych d o  • -  
c iek i nad emigrantami.
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2. Powiększenie budżetu aa*rych placówek  
konsua-rriych), które dzięki przyczynom natury £ -  
nansoweij nie f.a, w  .stanie i  powodu zlbyt szczupłego  
personelu dać należytą opiekę ze strony Państwa 
Polskiego rzeszom robotniczym we Francji.

3. Prosić delegację Urzędu Emigracyjnego, 
która w sprawie konwencji wyjeżdża do Francji, 
aby położyła speciakiy nacisk na sprawę szkctlniot-

Obrady
Sesja droga

wa polskiego z uwzględnieniem zakładania szkół
polskich iM koszt pracodawców.

4. Prosić sfery rządowe o przyspieszenie spra
wy ustalenia jaknaij-..oględniejszych norm płatni
czych przy wydawaniu paszportów emigrantom i 
ich rodzinom.

5. Prosić Miniisterjum Spraw Zagranicznych o  
przyspieszenie zawarcia tranowy konsularnej z Fran
cją.

Moment stabilizacji cen oraz sanacji 
skarbu obszarnicy oraz idące z n im i ręka w 
rękę bogate chłopstwo uważają za najod
powiedniejszy do obalania reszty przegród, 
jakiemi przepisy obowiązujące otoczyły 
konsumenta dla uchronienia go przed nie
nasyconemu apetytami rozhukanego pas- 
karstwa.

Przed paroma dniami ta sama dobra
na kompan ja uchwaliła w komisji budżeto
wej znieść Konusarjat do walki z droży
zną. Wczoraj zgłosiła w Sejmie trzy nagłe 

' wnioski, zmierzające do zdania konsumenta 
na ich łaskę i niełaskę.

Chjeno - Piast uchwalił nagłość wnio
sków, zmierzających do wygłodzenia ludno
ści miast przez wolny wywóz żywności, cła 
zbożowe i wielką zwyżkę oen wewnętrz
nych. Paskarstwo wiejskie chce sobie w
ten sposób odbić podatek majątkowy, któ
rego nie płaci, wydatki na akcje Banku Pol- 
ddego, których me kupuje, oraz inne cię
żary związane z sanacją Skarbu, których nie 
ponosi.

^Wielką sensację wywołała wczoraj w  
Sejmie zaoowiedź wniosku o postawieniu 
w sten oskarżenia p. Kucharskiego.

Ustawa o Trybunale stanu wymaga dl i 
takich wniosków 100 podpisów. Podpi
sy te już zebrano- Dziś wniosek będzie 
zgłoszony do laski marszałkowskiej.

Zapowiedziane na wczoraj trzecie cr'da- 
nie Ustawy o zabezpieczeniu od bezrobo
cia odbędzie się dzisiaj.

* o *

Po  odczytaniu zgłoszonych Snfcrpetacji Mar- 
•zalek zawiadamia, iż Senat zapowiedział zmiany
dc ustawy o ełirżibie wojsk owej.

USTAW A O PODATKU PRZEMYSŁOWYM.
Pr,ryr*tąpion,o do ustawy zmieniającej ustęp 2 

art. 119 ustawy o państwowym podatku przemy
słowym.

P. Frostig (Koło Żyd,). Uważa, i e  nnl.ży zre- 
■"fd-wać całą ustawę. Art. 6  stanow i że podatdk 
przemysłowy ma wynosić 2%  od obrotu. Tym- 
crasem władze skarbowe, wibrew ustawie z  góry 
kontyngentują ton podatek. Podatek przemysło
w y przyniósł w  mankach polskich o 3138% więcej 
tóż był preliminowany, a w e frankach o 23% . Dał 
en 4% raza więcej «iż podatek ■gruntowy, który  
dał 5% sumy preliminowanei, Obecne dkontya- 
Jeotowanie podatku przemysłowego uważamy <w 
Małopołsee za karną ekspedycję podatkową. Izby 
skarbowe bezprawnie ustalają mnożnik od  50 do 80 
i więcej. W ładze sk a rb ó w  celow o usuwają ko
misje szacunkowe 1 odwoławcze od wymiaru po
datku przemysłowego, przeciw czemu protestujemy.

Ustawę odesłano do komisji skarbowej. 

USTAW A O DZIERŻAWCACH NA KRESACH 
WSCHODNICH.

Prrysfapiono do trzeciego czytania ustawy o 
Uwłaszczeniu dzierżawców na Kresach Wschodnich.

Po długiej 5 wyczerpujące) dyskusji, w  której 
wypowiedzieli *ię liczni mówcy, p r z e w a ż n ie  ze 
stronnictw włościańskich, ustawę w  trzeciem czy
taniu przyjęto

USTAW A O ODBUDOWIE.
W dalszym ciągu toczyła się dyskusja nad p- 

rtawą o odbudowie. Dyskusję ukończono, głoso
wanie zaś odłożono do  następnego posiedzenia.

NAGLE WNIOSKI.
Przystąpiono do motywowaaia nagłości dwiucfc 

wniosków w sprawie przedłużenia m ocy ustawy 
o ochronie drobnych dzierżawców. Nagłość obu 
wniosków przyjęto.

OGŁADZANIE LUDNOŚCI.
Przystąpiono do nagłości wniosku p. Bednar

czyka w  sprawie wywozu zagranicę produktów  
rolnych i cła na te towary, sprowadzone z zagrani
cy,

P. Kowalczuk dą.ży do zrównania rołniotiwm z 
przemysłem co  do prawa wywozu. Zakaz wywo
zu *;bo nakładami wielkich ce ł na wywożone 7bo
że, doprowadziło wieś i drobne gospodarstwa do 
zubożenia i takiego stanu, i e  nie mogą nabywać 
»v ór, żelaza i węgła, które są konieczne dla ich

Kronika 
parlam entarna .

PLENARNE POSIEDZENIE Z. P. P. S. 
odbędzie się w czwartek 2G b. m. o  godz. 

10 przed poi. Na porządku dziennym: Spra
wozdanie Prezydjum Klubu o sytuacji politycz
nej. Obecność wszystkich tow. to w . posłów i 
senatorów — konieczna.

0  WOLNOŚĆ PASKOWANIA ŻYWNOŚCIĄ.
Na wczorajszem posiedzeniu połączonych 

komisji skarbowej i przemysłowo - handlowej 
rozpatrywano w drugiem czytaniu projekt usta-
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egzystencji. Oczywiście, według p  Kowalczuka, 
wywóz Jeży przedewszystkiem w interesie Państwa.

Tow. Zaremba. Przedewszystkiem muszę 
rozwiać złudzenia, że zarówno w interesie dro
bnych jak i wielkich rolników leży wysoka ce
na zboża. Powołam się na autorytet p. Win
centego Witosa, który w  roku 1910 w Sejmie 
galicyjskim mówił, że interes wielkich rolni
ków jest zupełnie różny od drobnych, gdyż 
wielki produkuje zboże głównie na sprzedaż, 
a mały kupuje, gdyż rzadko kiedy własne zbo
że wystarcza mu na wyżywienie rodziny. O- 
becne więc wystąpienie nie jest obroną inte
resów drobnego włościaóstwa, lecz oddaniem 
się w  służbę obszarnictwu. (Brawa na lewi
cy).

W łaściwie spór jest bezprzedmiotowy bo 
nadwyżki zboża nie mamy (P. Staniszkis: A  
skąd zostało zboże z zeszłego roku?). A  dla
czego sprowadzaliśmy zboże zeszłego roku? 
Nie wielka nadwyżka (P. Staniszkis* Więc jut 
jest) jakieś 20 tys. wagonów jest już na w y
czerpaniu, gdyż wywożono zboże na podstawie 
pozwoleń poprzedniego Rządu. Nic czas m ó
wić teraz o wywozie, gdy znajdujemy się w 
przededniu klęski urodzajowej, o tem mówtą 
najpoważniejsi rolnicy.

Jeżeli panowie utrzymujecie,’ że Polska 
jest krajem zdolnym do wywożenia produktów 
rolnych to poco się domagacie dla nich bar je
ry celnej? Wnioski te są obłudne zarówno 
jak i Hale co do obniżenia się cen produktów 

> rolnych, tyto kosztowało w grudniu r. ’ z. 1 
doi. 57 w  styczniu 2,04 w lutym 2,55 (P. Ko
walczuk: Skąd te cyfry?). Chyba pan nie w ie
rzy swojemu senatorowi Buzkowi. Premjer 
Grabski zapowiedział na posiedzeniu rady e- 
konomicznej, te  nie dopuści do podniesienia 
się cen żywności, oczekujemy dziś tego o- 
świadczenia.

Nagłość wniosku została tsohwaifona.
Przystąpiono do nagłości drugiego wniosku, 

postawionego przez Zw. L.-N., który opiewa: Wzy
wa się Rząd do zniesienia obowiązującego zakazu 
wywozu produktów rolniczych za granicę i b ez
zwłocznego udzielenia zezwolenia na wywóz wy
tworów produkcji rolniczej.

Nagłość uzasadniał p. Gościcki. Uważa, ie  
dziś ceny u nas są  bez porównania niższe niż gdzie
kolwiek za granicą. (G łos na lewicy: A le płace ro
botników niższe). Polityka zakazów wywozowych 
jest dziś anachronizmem. Zwraca uwagę, że przy
szłość priem ysłu w znacznym stopniu eależy od 
rozwoju rolnictwa i zarzuca 'lewicy konserwatyzm. 
N ie idzie mu tylko o wielką .własność, aże także
0 dr obu ego rolnika

Przeciwko wnioskom wywozowym, przemawiał 
p. Michalak (N.P.R.), nazywając je .prowokacją 
Wnioski «ą .wymierzone przeciwko sanacji skarbu 
Państwa. Już teraz ceny niedawno ustabilizowa
ne, znowu zaczynają iść w  górę. Zwolennikom  
wywozu idzie o  zdyskredytowanie obecnego Rzą
du w oczach szerokich jńcr  społeczeństwa.

Nagłość tego. wniosku przyjęto.
P. Ossowski (Ki. C hrŁ  N a r) motywuje nagłość 

wniosku Klubu Chrz. Nar. w  sprawie zbyt niskich 
cen na produkty rolnicze. Jest nadmiar zboża w  
wysokości 60.000 wagonów pszenicy i żyta, 21.000 
wagonów jęczmienia i 76.000 wagonów owsa. Ra
zem 158.000 wagonów. Wątpi, by wywóz odbił się 
na wzmożeniu drożyzny w kraju Kto tak twierdzi, 
prowadzi .politykę krótkowzroczną.

Mówca kończy groźbą, ie  cierpliwość rolni
ków  «ię skończyła, a jeśli oponenci nic są przy
zwyczajeni do tego tonu, to  niech się przyzwy
czają. (Wrzawa na lewicy).
1 P S rebek© wnosi o  imienne głosowanie nad na
g łośc ią

Pomimo protestu p. Putka, Marszałek zarządza 
inwenne głosowanie.

Nagłość wniosku przyjęto 148 przeciw 73. 
„Wyzwolenie gtosował-o rezem z Chjeno-Piaste-m. 
Tylko część posłów  wymienionego k lu bu  pow
strzymała się od' głosowania.

W szystkie trzy wnioski, zmierzające do ogło- 
dzeoia ludności, odesłano <ło 'komisji rolnej.

, wy w  sprawie ceł, a raczej usankcjonowania 
rozporządzeń Rządu w  tej dziedzinie.

Na wniosek tow, Diam&nda uchwalona, 
że regulowanie taryfy celnej winno być uchwa
lane na pełnej Radzie ministrów. Odrzucono 
natomiast wniosek tow. Pączka, żeby do ści- 
ślejszej komisji celnej, oprócz ministrów han- 

( dlu i przemysłu, skarbu i rolnictwa, należał 
także minister spraw wewnętrznych, a to z u- 
wagi na aprowizację kraju.

Następnie większością głosów Chjeno- 
Piasła uchwalono przedłożyć Sejmowi wniosek 
zniesienia z dniem 1 sierpnia ograniczeń wy- 

j wozu produktów* rolnych zagranicę. Jedynie 
w sprawie wywozu jaj, w  stosunku, do której ' 
Rząd m a pewne zobowiązania —- uchwalono

tą samą większością termin zniesienia ograni
czeń wywozu tego produktu przesunąć do 1 
grudnia.

Tow, Szczcrkowski ostro zaprotestował 
przeciwko przyjęciu tego wniosku wykazując, 
te  zniesienie ograniczeń wywozu pociągnie za 
sobą wzrost drożyzny artykułów pierwszej po
trzeby, co odbije się ujemnie na masach spo- 
ywców, przedewszystkiem ze afer robotniczych 
i małorolnych włościan.

W końcu uchwalono jednogłośnie rezolu
cję -wzywającą Rząd do przedstawienia Sejmo
wi do końca 1924 r. całkowicie opracowanej 
ustawy celnej (ile razy to już uchwalano?!).

Z SEJMOWEJ KOMISJI BUDŻETOWEJ.
Sejmowa komisja budżetowa dkcńczyłs trze

cie czytanie budżetu Ministerjum Spraw W ewnętrz
nych, wprowadzając nieznaczne popra-wki w za
kresie poszczególnych pozycji budżetowych, oraz 
co do niektórych tytułów. Wstawiono subwencję 
w  isumie 50.000 zhp. na poparcie przemysłu ludo
wego.

Tow. Pragier wniósł o skreślenie funduszów  
dyspozycyjnych iM. S . W., które stanowią nieby
wale wysoką sumę 500 000 toin ostek budżetowych, 
co czyni % całego Ibudiżetu. Żadne ministerjum 
ąpraw wewnętrznych na całym św iccie nie posiaca 
tak wielkich sum dyspozycyjnych. W niosek tow. 
Pragiera został przez prawicową większość korni- 
sj- odrzucony.

Następnie tow. Pragiei celem zademonstrowa
nia przeciwko gwałtom dokonywanym przez poli
cję wniósł o skreślenie całego budżetu ,personal
nego policji i  całego funduszu przeznaczonego sa  
inwigilację.

Wnioski te  zostały odrzucone, jak również zo
stała odrzucona rezolucja tow . 'Pragiera dążąca do 
powiększenia etatu wydziału aprowizacji o połowę 
etatów zniesionego komisarjata do  walki z droży
zną, oraz rezolucja domagająca się  wydania usta
wy, normującej działalność Państwowej Rady Spo
żywców.

'W dyskusji naA łą  .sprawą po®. Rusinek wyra
ził ciekaw y pogląd) i e  Państw. Rada Spożywców  
powinna być zniesiona, w obec zniesienia Kcmisa- 
rjatsi do Walki z drożyzną, którego była rzeko
mo organem przybocznym (!?).

. Natomiast postała przez komisję przyjęta re
zolucja tow. iPregicra, wzywająca Rząd do przy
wrócenia zniesionego Wydziału Statystyki Pracy 
przy Gł ,U. St. i wznowienia wychodzącego daiw- 
nieiji jako^mcstęcznlk, organu tego W ydziału p. t. 
„Statystyka Pracy".

Następnie komisija załatwiła trzecie czytanie 
^ ld ietu  Min. Przemysłu t Handlu. Uchwalono 
podwyższyć subwencje dla poparcia przemysłu lu
dowego i dla propagandy żeglugi morskiej. Wnio
sek tow. Diamanda, %y dla lwowskich Targów 
Wschodnich wyznaczyć subwencję 150 tys. złp. u- 
p8dł głosami prawicy, mimo że wnioskodawca wska
zał pokrycie w  nadiwyżce M’ dochodach powstałej 
z podwyższonych należności od uprawnień górni
czych, wskazujaiC na ścisły  (związek pomiędzy roz- 
vzoijem górnictwa, a rozwojem przemysłu. Targi 
lwowskie jedyne w (Polsce zaliczają się  do targów  
cieszących się międzynarodowym zainteresowaniem, 
rosnącem w  miarę, jak rozszerzają s ię  widoki eks
portu na Wschód.

Imieniem podkomisji dla obadania ®tosunków 
w  „Skarbofenmie" referował pas, Bartel R efe
rent z góry zaznaczył, że  mimo że jest inżynierem-, 
fachowcem w  górnictwie nie jest i dlatego zajmo
w ał się jedynie kwestją organizacji, a objektywinm  
swój posunął do tego stopnia, żc gdzie znalazł for
malną rację, tam nie interesował się  materjałną. Zc 
sprawozdania wynika, że walne zgromadzenie spół
ki akc. „Skarboferm", w  której isfkład wchodzi co  
iio połow y Rząd Polski, zaś oo do drugiej p o łow y— 
14 prywatnych przedsiębiorstw, tworzą dwie oso
by. Ze strony Rządu Polskiego prof. Benin, zaś ze 
'strony akcjonariuszy francuskich, p. Simon. Radę 
zaś nadzorczą mianuje walne zgromadzenie i skła
da się ona z 12’członków. Płaca ich określana jest 
w punktach, wynoszących 60 — 80 dolarów mie
sięcznie. Panowie Benis i Korfanty, ostatni jako 
prezes Rady Nadzorczej* pobierają po 4 punkty. 
Członkowie zwyczajni po jednym punkcie. Rada 
odbywa 2 — 4 razy do roku posiedzenia na zmia
nę, raz Wj Katowicach i raz w Paryżu. Członko
wie Rady N a d z , będący zarazem członkami W y
działu W ykonawczego, pobierają za to  osobne 
wynagrodzenie. Kapitał akcyjny wynosił 8  milj. 
franków, którego francuska część została adewaluo- 
wana do 10%, polska zaś dzięki zapobiegliwości p. 
Denisa — tylko do 50%.

, Statut spółki, spisany w  języku francuskim, za
wiera treść odmienną cdi przekładu polskiego i nie
mieckiego. Kapitał akcyjny w  każdym inaczej po
dany. Polski przekład z  lutego 1923 r. zawiera po
stanowienie o złotym polskim równym frankowi 
zlotem'i, powołując się ca  ustawę sejmową z wrze
śnia 1923 r. *

Ministerfum Przcm. 1 Handło żadnych prawie 
wyjaśnień opartych na faktach dawać nie mogło. 
Podawano referentowi domysły i wnioskowania lo 
giczne. Wiadomości zbierał referent sam z aktów.

Przedstawicie! Rządu Polskiego, p Benis, nie 
posiadał ścisłych instrukcji działania i dawał Rzą
dowi skąpe jeno informacje i  sprawozdania.

Toe. Bartel na jutnzejszem posiedzeniu skoń
czy sprawozdanie, przyczem zapowiedział, że do
żo już ono czasu nie zabierze. Z tego wynika, że 
o co komisji najbardziej chodziło —  o  wpływy  
„Skarbofp-r.mu" na .politykę węglową wogóle, a w 
szczególności cen: — niewiele się dowiemy.

SEJMOWA KOMISJA DR02YŹNTANA.
Na wczorajszem posiedzeniu p. Ponia

towski przcdłgży} nast. wnosek:
./Zezwolenie na wywóz produktów zw ierzę, 

eyeh w dowolnej ilości przy zachowaniu opłat w y
wozowych, które będą podwyższone 3-krotnie, ie-

śli cena 1 kigt. mięsa będne wyzsza od ceny 10 kgr 
żyta. a cena 1-gb jaia wyższa od ceny 1 kgr. żyta- 
W latach nieurodzaju m oże^ yć stosowany częścio
wy lub całkow ity zakaz wvwozu. W ywóz kartofli 
i paszy — zakazany. Będzie utworzona rezerwa 
zbożowa w  ilości 10 tys. wagonów. Rząd nie ma 
prawa regulowania cen produkcji mleczm.i i narzu
cania cen wytycznych Wywóz cukru jest dozwo- 

j łony jeśli cena 1 kgr cukru łącznie z akcyzą me 
[ przekracza 6 kgr. żyta. Cia wwozowe na produk- 
J ty  rolne będą skasowane".

Tow. Zaremba oświadcza, że  w  tej spra- 
i wie P. P. S. nie może uŁgodnić srAgo stano- 
j wiska z „Wyzwoleniem". W ob ec  tego, ie  w 

Sejmie jest cały szereg wniotków nagłych w 
sprawie wywozu żywności, tow . Z. proponuje, 
aby całą sprawę przekazać połączonym komi
sjom: rolnej i drożvźnianej.

Wniosek przyjęto.
KOMISJA ROLNA.

Na wczorajsze posiedzeń,e komisji rolnej, k tó
re miało się rozpocząć o godz. 11 me zjawił się ani 
przewodniczący, po* Kowa’czuk (Piast).''ani wice
przewodniczący, pos. Staniszkis.

W obec tego zgromadzeni posłowie po godzin
nym oczekiwaniu spisali protest przeciwko takie
mu lekceważeniu prac komisji. '

W SPR A W Ę  ZAEEZPIEC7ENTA PRAW  
POLSKI W K Ł A JPE D ZIE.

Wczoraj na posiedzeniu Sejm u wniesiony 
został drugi już wniosek nagły kilku stronnictw 
w sprawie zabezpieczenia praw i interesów  
Polski w Kłajpedzie.

Nagłość tego wniosku motywowana bę
dzie na dzisiejszem posiedzeniu

KONCERT KU CZCI PIŁSUDSKIEGO.
Wczoraj w przededniu innenin Marszałka 

Józefa Piłsudskiego Związek b Legionistów - 
urządził koncert w  Fłlharmonji. Owacyjnie po
witany przez bardzo licznie zebraną publicz
ność, przybył Marazałek Piłsudski z żoną. 
Słow o wstępne wygłosił dr. Michał Wyrostek. Na
stępnie odbyła «ię bardzo piękna część koncerto
wa, z  udziałem artystów teatrów warszawskich, or
kiestry wtojsikowej i chóru oficerskiego.

Kronika polityczna®
W ODWIEDZINACH U LABOUR PARTY.

W czwartek wieczorem tow. tow. Nie
działkowski i Żuławski wyjeżdżają do Londy
nu celem nawiązania bliższych stosunków z 
Labour Party i wymiany zdań w sprawach mię
dzynarodowej polityki socjalistycznej. Dele
gacja P. P. S. została zaproszona do Anglji 
przez wybitnych przedstawicieli Labour Party, 
którzy niedawno byli w Polsce: tow. Franka 
Ilodges'a (obecnie ministra) i tow. Marion Phi
llips.

ARESZTOWANIE POR. HAUKEGO.
„Chwila" lwowska donosi:
Jak się <^>wiadujemy, poleciła prokuratu

ra tutejszego sądu wojskowego aresztowania 
por. Wacława Haukego, w związku z zabój
stwem Adolfa Linskiera, przestrzelonego przez 
por. H. w  przedziale II klasy pociągu osobo
wego Lwów — Podzamcze — Podwołoczyska. 
Aresztowanego osadzono w  śledczem więzie
niu wojskow. Dochodzenia wszczęto z urzędu. 
Po wygotowaniu i uprawomocnieniu aktu o- 
skarżenia por. Hauke stanie przed trybunałem 
jako oskarżony o zbrodnię zabójstwa. Stronę 
poszkodowaną, w tym wypadku osieroconą 14- 
letnią*córkę i 11-letniego syna Linskiera, za
stępować będzie zastępca prawny masy spad
kowej.

KONFERENCJA P. GRABSKIEGO Z P. 
ZAMOYSKIM.

Wczoraj premjer Grabski odbył konferen
cję z min. Zamoyskim w  sprawie ew. konwen
cji handlowej i komunikacyjnej z Rosją.

KONWENCJA HANDLOWA Z R O SJĄ
Dowiadujemy się, że narady międzyministerial

ne w  sprawie rokowań handlowych z  Rosją rozpo
częły  się. Pełnomocnikami Rządu Polskiego w tych 
rokowaniach o konwencję handlową z Sowietami 
będą: poseł Darcweki i dyrektor departamentu
handlu zewnętrznego w  min. przem. i .handlu, ,p.
Tennenbaum.

KONWENCJA EMIGRACYJNA Z FRAN
CJĄ.

DziJ wyjeżdża do Paryża p. Gawroński na
czelnik wydziału emigracyjnego dla zawarcia 
konwencji emigracyjnej z Francją.
1RAPA NADZORCZA GŁ. URZĘDU 2YW1NOSC.

Odbyło «ię walne ^ebranie Głównego Urzędu 
Żywnościowego w obecności dyrektorów: p,p S i  
■Prus-.Wiśniewskiego i Hallera, z udziałem .przed
stawicieli minioteriów: skarbu, rolnictwa, spraw
wewnętnznyoh i wowkowych. Przewodniczył dy
rektor Departamentu akcyz i monopoli min. skar
bu, dr. Marjan Głowacki. '

Do rady nadzorczej Urzędu wybrani zostali: 
sekretarz generalny Komitetu Ekonomicznego Ra
dy Ministrów, p. S t  Wid o m-s U i, geo Norwid-Neu- 
gtbauer, Stefan Królikowski, naczelnik Wydziału 
•w min. rolnictwa i p. Jan Strzelecki, naczelnik Wy
działu aprowizacyjnego Min. Spraw Wewn.

Pierwuze posiedzenie Rady Nadzorczej odbę
dzie się w bieżącym tygodniu. Omawiana będzie 
dakza działalność Gł. U. Ż.

NOWY KONSUL.
(Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej udzielił 

exequatur p An'on'esnu Wiatrakowi, konsulowi 
honorowemu republiki Honduras na obszar Rziplitef 
Polskiej z siedzibą w  Gdańsku. {PAT.).

Następne posiedzenie jtotro o  godz. 3 popol.
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SPRAWA BAZY W  SINGAPORE.
Londyn, 18 marca. (PAT). W związ

ku z ogłoszeniem budżetu marynarki i o- 
twartą na ten tamat dyskusją w Izbie 
Gmin. spodziewane jest, że premjer Mac 
Donald dzisiaj jeszcze udzieli wyjaśnień 
W sprawie bazy morskiej w Singapore.

Projekt budowy bazy w Singapore był 
już przedmiotem rozważań gabinetu po
przedniego; dalszy ciąg tych rozważań W 
okrasie upadku poprzedniego gabinetit po
wierzany został specjalnemu komitetowi, 
któremu teraz przewodniczy członek pbec-

P r a c e  k o m ite tu  p z e c z o z n a w c ó w a

j nego gabinetu Clyneis. Gabinet Map Dov 
salda porozumiewał się w sprawie Singa- 

I porę z Irdjam i i dominiami zamorskietni, 
które wyraziły swe poglądy na tę sprawę, 

j Wobec togo sprawa Singapore wpłynęła 
i wczoraj ponownie na porządek dzienny o- 
j brad komitetu.

PRZECIW REDUKCJI ARM JI.
Londyn, 18 marca (PAT). — Izba gmin 

odrzuciła 347 głosami przeciwko 13-tu wnio
sek ekstremistów pacyfistów, domagający 
się redukcji armji.

RÓŻNICE ZDAŃ WŚRÓD RZECZO
ZNAWCÓW.

Paryż, 18 marca (PAT). — „New 
York Herald" donosi, że pomiędzy rzeczo
znawcami w komitecie Davesa istnieją jesz
cze pewne różnice zdań, mianowicie oo do 
Wysokości minimum niemieckich świadczeń 
W r. 1928 t. zn. w tym roku, w którym Niem
cy, według przewidywań rzeczoznawców 
posiadać będą normalną zdolność płatni
czą. Cvfra ta przekracza liczbę, wymienio
ną w londyńskim pianie płatniczym. Dal- 
'sze nieporozumienia dotyczą sprawy udzia
łu niemieckiego przemysłu w sprawie od
szkodowań. Panuje jednak przekonanie, 

w najbliższych dniach zapadnie pod tym 
Względem jednomyślna decyzja, a to na 
Podstawie systemu hypotek przemysło

wych, przy o prooen towaniu do wysokości 
5 proc. na przeciąg dłuższego czasu. Ogól
nie sądzą, iż rzeczoznawcy przeułożą komi
sji odszkodowań swoje sprawozdanie naj
później do dnia 1 kwietnia.

KOMITET MAC KENNA.
Pcryi, 18 marca (PAT). — Komitet Mac 

Kenna powziął decyzję co do spraw, pozo
stających dotychczas w zawieszeniu.

DOCHÓD Z KOLEI NA POKRYCIE 
ODSZKODOWAŃ.

Wiedeń, 18 marca (PAT). — „Neue 
Freie Presse" donosi z Berlina, że plan rze
czoznawców przewiduje użycie dochodów 
ministerjum k- lei państwowych do rozwią
zania zagadnienia odszkodowań.

W i a d o m o ś c i  &  N i e m i e c .

DEMONSTRACJE W MONACHJUM.
Monachium, 18 marca. (PAT). Zwtią- 

2dc republikański urządził wczoraj na uli- 
0ach Monach jura damonstrację, skiererwa- 
24 przeciw dążeniom nacjonafotycznym. 
^m onstrantd mieśd liczne sztaftdary o 
barwach nowych Niemiec czerwono - czar- 
1,0 - złotych- Policja rozproszyła demon- 
strartów i aresztowała kilku z nich. Sztan- 
“ary skonliskoavano.

W MEKLEMBURGJI.
Schwerin (Meklemburg), 18 marca.

(PAT). W c z o ra j zebrał się p o  raz pierw- 
Szy no w y  mdklemburski. Dotychcza
sowy g a b in e t podał się d o  dymisji. Prezy
d e n te m  sejmu wybrany został nacjonali
sta. Nowy rząd składać się ma tylko z

P r o c e s y  p o l i t y c z n e  w  i i l e m c z e c i t .

trzech ministrów, a mianowicie jednego nai- 
cjonalisty, jednego członka Lamdtsbunidu i 
jecOnego członka niemieckiej partji ludo- 
rządowi w głosowaniu nad budżetem, 
wej. Ul tracac j on aliści przyrzekli poparcie

PRZECIW REW IZJI KONSTYTUCJI 
BAWARSKIEJ.

Monachium, 18 marca. (PAT).Sejm 
bawarski odrzucił wczoraj wniosek partj i 
ludowej, żądający rewizji konstytucji.
O PODWYŻSZENIE PENSJI URZĘDNI

CZYCH.
Berlin, 18 marca. (PAT) .Gabinet Rze

szy rozpatrywał wczoraj sprawę podwyż
szenia pensji urzędniczych. Ohraid nie za
kończono.

PROCES HITLERA I LUDENDORFFA.
Monachjum, 18 marca (PAT). — W 

p ro c e s ie  Hittlera przewodniczący wczoraj 
o godz. 11 zakomunikował, że postępowa
nie dowodowe zakończone. W piątek try
bunał poweźmie decyzję, czy przemówienia 
u*ron mają być wygłoszone przy drzwiach 
zamkniętych czy otwartych.

PROCES ZEIGNERA.
Lipsk, 18 marca (PAT). — Na dzisiej

szej rozprawie w procesie przeciwko b. pre-

chiwano w tej sprawie oskarżonego Moe- 
biusa, który poradził Brandowi, aby wysto
sował do ministerjum sprawiedliwości proś
bę o darowanie kary. Moebius zaofiarował 
się prośbę tę przedłożyć ZeLgnerowi. Moe
bius zeznał, że do koperty, w której znajdo
wało się pismo Branda, załączył 5,000 mk. 
Przyznał się on następnie, że pieniądze te 
wziął dla sieljie a prośby dr. Zeigneryfwi nie 
złożył, ponieważ nie zastał go w mieszka
niu. Do drugiej prośby o ułaskawienie za
łączono 17,000 mk. Prośbę tę odebrał dr.

Kii Slillil 
| 1 ! |

zesowi ministrów saskich Zeignerowi roz- J  Zeigner, jednakże 10,000 mk. oddał Moe- 
patrywano sprawę łapówki w związku ze biusowi, który mu wręczył kopertę w imie- 
skazaniem porucznika Branda za lichwę i | n;u Branda. Rozprawa trwa dalej, 
niedozwolone tranzakcje zbożowe. Przęsłu- !

Wiiioiy i  Rosi M u li.
Praga, 18 marca. (PAT). W niedzielę

odbyły się na Rusa Przykanpaćkiej pierw
sze wybory do sejmu i senatu. Z list zgło
szonych przez 13-cie partji, wybrano 9-u 
posłów do parlamentu i 4-ch senatorów. 
Przewagę uzyskali komiuriści, którzy na 
254416  głosów, złożonych w głosowaniu 
do izby uzyskali 100.109, w głosowaniu zaś 
do seoiatu na 212.940 otrzymali 82.167, zdo
bywając w ten sposób dla swej partji 4-y 
mandaty poselskie i 3-y mandaty senato
rów podczas gdy socjalni demokraci, naro
dowi socjaliści i agrarjusze otrzymali po 
jednym mandacie, opozycja zaś węgierska 
uzyskała 2 mandaty poselskie i jeden man
dat senatorski.

Kłajpeda, 17 m arca (PAT). —  „M em elcr 
Dampiboot" dowiaduje się  z Kowna: Rząd li
tew ski przyjął na posiedzenia w  dniu 1 m arca 
"• r- projekt statutu kłajpedzkiego w  redakcji 
P; D aviess. W  dniu 11 marca odbyło cię po- 
®'cdzcnie sejmowej komisji spraw zagranicz- 
n>ch, na klórem  przedstaw iciele w szystk ich  
*r»kcji, zasiadający w  komisji, aprobowali rów- 
®‘Ci projekt p. D avies*. W  ten  sposób statut 
J“ ń:pedzki zogfał przyjęty zarówno przez rząd, 
l*k i przcz partje polityczne litew sk ie .

W .piani Dalii*
PRZEMÓWIENIE THEUNISA 

. Bruksela, 18 marca (PAT). — Na po
siedzeniu izby Theunis wygłosił przemó
wienie, w którem zaznaczył między in new. i: 
”  związku z pracami komitetów rzeezo- 
znawców problem odszkodowań wchodzi w 
nową fazę. Belgja domagać się będzie od 
Niesniec w tonie pojednawczym, lecz stano
wczym tego wszystkiego, co uważa za słusz- 
5®>, * zarazem za możliwe do wykonania. 
b &igja nie może sprzeniewierzyć się spra
n e .  o którą wałczyli polegli bohaterowie 
w°)ny. Możemy dziś już spoglądać na sy
tuację z optymizmem. Porozumienie ze 
sprzymierzeńcami jest niezbędnym warun- 
lem szybkiego uregulowania spraw spor- 
yc i stanowić będzie gwarancję bezpie- 
ze Siwa i definitywnego pokoju.

okia<tkrJ ^ n6wicni® Pren,iera przyjęte bvło ©Klaskami prawicy i liberałów, natomiast
ustów^lam rL̂eza^ awolCIda ze strony socja-

,, Dvskusja nad oświadczeniem premjcra 
od ędzie się w izbie niezwłocznie, w sona
cie zaś rozpocznie się w czwartek.

Sjiiija i? Eriji.
KRÓL JERZY CHCE USZCZĘŚLIWIAĆ 

SWYCH PODDANYCH.
Ateny, 18 marca. (PAT). Dziennik 

„Eleftnoron Witna donosi z B-ukaresztu, 
że król Jerzy pod naciskiem rodziny od- 
mawia^ dobrowolnego zrzeczenia się koromy. 
W łonie p irlji monarchistycznej Grecji na
stąpił rozłam.

n  W MUL
Moskwa, 18 marca. (PAT.). Związko

wy oownarkom ustanowił następujące ter
miny służby wojskowej: marynarka 4 lata, 
wojska lotnicze 3 lata, pozostałe bronie po 
2 lata.

Mftft suwy
Wiedeń, 18 marca. (PAT). Dziś na

stąpi o podpisanie umowy polsko-austrjac* 
cldej, dotyczącej pomocy sądowej w spra
wach cywilnych i karnych. Umowa obej-

Rainjili miMane okrjtla Daislfl! Towarj lasaintgnn
Tricoliny, A d am aszk i oraz chustki w ełn iane

w  w ie lk im  k iy b o r s e

p o le c a  S S U  X j € s
S en atorsk a  4, brama (sień ) parter.

I łw a g a i  F i r m a  e g z y s t u j e  o d  1910 r o k u .

muje postępowanie w sprawach spadko- 
wy"ćh i w sprawach wydawania przestęp
ców.

Londyn, 18 marca (PAT). — Reuter 
donosi z Teheranu, że ruch republikański w 
Persji czyni dalsze postępy. Kwestją tą 
zajmować będzie się dziś parlament. Jest 
prawdopodobne, że ruch ten uzyska sank
cję parlamentu. Part ja postępowa, która 
jest za. detronizacją szacha i utworzeniem 
republiki, ogłosiła w tych dniach deklarację 
w tym duchu.

, — Jak  donosi .jPolitische - Correspond oaz" 
rokowania rumuńsko - rosyjskie roapoczaą się 
124 b m.

—i Dal ogaci polscy na sesję Rady Ligi Naro
dów opuścili Genewę. P. Skinmumt wyjechał do 
Londynu.

— Wybory ds> rad  gminnych w obwodzie hul- 
czyńskiro, odstąpionym na mocy traktatu pokojowe
go Czechosłowacja, przyniosły zwycięstwo Niem
com.

— Z Santa Momoco wczoraj wyruszyły dwa 
samoloty wojskowe w podróż naokoło świata.

— Zawiadomiono scdcretarjat Ligi Narad*w, iż 
Brazylja ma zamiar ustanowić stałe przedstawi
cielstwo Brazytji w Genewie,

— Dwóch (uczonych tramcuskśch wynalazło 
sposób repradukowamia ruchów serca za pomocą 
kinematografu.

— Szoferzy samochodów - taksometrów w Pa
ryżu ogłosili strajk  24-^odzinny.

— Podczas procesu w Tyflisie przeciwko d.u- 
chow nym katolickin, którzy sprzeciwili saię koni"®- 
kacie skerbów kościelnych do sali obrad wtargnęli 
robotnicy, dotmjjając się kary śmierci na pod=ąd- 
•nych. Sędziowie przyrziekli, że winni dla przykła
du poniosą surową karę.
i — W  Kónigihosfie pod Crefódem  runął trzy
piętrowy dom mieazkainy, grzebiąc w ruinach mie
szkańców domu. Tuzy osoby nabite wiele rannych.

— Komitet trzedh dla apirawy kolonistów, po
wołany w grudniu .przez Radę Liigr Narodów- zbie
ra  ®ię w Paryżu 10 kwietnia.

— Z polecenia kwatery głównej armji aadreó- 
iskiej dokonano rewizji w Dusseldorfie w  lokalach, 
zajmowanych przez młodzież kamuniatyczną. Skon
fiskowano szereg dokumentów.

— Budżet Moskwy na r. 1934 przewiduje de
ficyt w suimie 7 miljonów rubli złotych.

Staraniem K om itetu organizacyjnego „Dnia 
Kobiet" zostało zakupione przedstaw ienie w  
teatrze im. Fredry (przy ul. Śniadeckich 5) p. 
t. „Chata za wsią" na dzień 20 marca. B ilety  
ze zniżką 25 proc. w  cenie od 3,900,000 do 
6,300,000 nabywać można codziennie w  Admi
nistracji „Robotnika" do godz. 5-ej i w  C. K. 
W . od 5—8-eJ.

Ruch robotniczy
Z życia partji

C. K. W.
Dziś o godz. 5 po poł. w lokalu Zwią

zku Pcdskich Posłów Socjalistycznych, od
będzie się posiedzenie Centralnego Komi
tetu Wykonawczego.

Sekretarjat Generalny.
Towarzysze i Tojwarzyszkil

Wzywamy wszystkie Komitety Partyjne i  par- 
tyioe organizacje 'kobiece do niezwłocznego poczy
nienia, w myśl otrzymanych instrukcji C. K. W., 
koniecznych przygotowań, by „Dzień Kobiet*’ da. 
25 marca miał charakter wielkiej socjalistycznej 
manifestacji.

Z okazji „Dnia Kobiet" Ibędą zbierane w  całym 
kraju datki na Centralny Fundusz Prasowy P.P.S. 
za pośrednictwem bloczków - cegiełek, które na
leży zawczasu zamawiać w C. K W.

Sekretarjat Generalny CJC.W. P.P.S.

Komitet Kolejowy P.P.S. wzywa wszystkich
towarzyszy członków Komitetu, oraz mętów zau
fania o bezwzględne przybycie na posiedzenie, dn. 
21 fe, m., w piątek, o  godz. 6 do foaalu O.K.K., At. 
Jerozolimskie 6 ,

W środę, dn. 19 b. m.
Pocztowa Org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu O. 

K. R„ Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu.

Dzielnica JertyyoliznjlaL O godz. 7 wlecą,, uL 
Chłodna 41 odbędzie d ę  posiedzenie komitetu
dzielnicowego.

Dzielnica Nowe-Bródno. O godz. 7 w  lokalu 
sA oty na Nowem Bródnie, odbędzie się  U roczysta 
Akademia, na której tow. po*. Prauaso-wa wygłosi 
odczyt.

W  czwartek, dn. 20 b. m.
Dzielnica M aryiaout 0  godz. 7 wiece, w lo

kalu dziainicy, Libawaka, dom Mroczkowskiega, 
odbędzie się posiedzenie komitetu

Dzielnic* Mokotowska. O godz. 5J4 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela I2a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego

Dzielnica Ochota. 0 godz. 7 wręcz, w lokalu 
dzielnicy Gróiecka 59 odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Dzielnica Nowo-Bródno. O godz 5 w lokalu 
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne zebra
nie dzionków dzielnicy.

Ruch zawodowy
Rada Zawodowa m. Warszawy.

W sobotę, dnia 22 marca r. b. o godiz. 
12 w południc odbędzie się posiedzenie 
Prezydjuin Wydziału Rady Zawodowej.
• Z w. Zaw. Pracown.ków Tramwajowych. Dnia 
24 b, m o godz. 9 rano i 5 po,poł. w sali Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa (Krak. Przedni. 66) odbędzie 
się Walne Sprawozdawcze Zebranie Pracowników 
tramwajowych, z porządkiem dziennym: 1 Zagaje
nie i wybór prezydium; 2} sprawozdania: a) Zarzą
du, ib) kasowe, c) Komisji Rewizyjnej; 3) wybór 
Komisji Wyborczej; 4) wolne wnioski. Wejście za 
legitymacjami związkowemf.

Baczność robotnicy stolarscy z prowicji, omi
jać Lwów, z powodu bezrobocia,

R u c h  k i i i Ł - o ś w l a t o w y *

KWEST JA  ROLNA.
Związek Niezależnej Młodzieży Socja

listycznej urządza w sobotę 22 b. m. o godz. 
8 w sali O. K. R., AL Jerozolimskie 6 — I p. 
front wieczór dyskusyjny z referatem tow. 
K. Kuszla p. L „Kweslja rolna". Bilety w 
cenie 500,000 mk. do nabycia w sekretarja
cie T. U. R., Warecka 7 — I piętro, codzien
nie od 5—7 w.

Robotnincy Wydział Wychowania Dziecka 
kwJtuje z następujących ofiaT: Bank Zjednoczo
nych Kooperatyw mk. 250 miljonów. Bogucka Ce
cylia na ołówlkd dla dzieci Hele nowa mk. 10 miłj. 
Porębski, zebrane na listę Nr. 137, mk. 56 milj. WL 
Gawroński, wpisowe i skł. miecięczma, m'k. 3 milj. 
600 ty*. Lubań&kś, za pośr dr. Malynicza, mk, 50 
irmlj. (Prac. Drukarni, W aredka 15, mk 6 milj.

Zgubiono kwilarjasz Robotniczego Wydział* 
Wychowania Dziecka, przechodząc ul. Zgoda, 
Chnkelaą do Marszałkowskiej. Dla znalazcy nie 
przedstawia ^żadnej wartości. Uprzejmie prosimy 
o odesłanie do Redakcji ,Robotnika", W arecka 7.

N A  R A T Y
n a  b a r d z o  dogodnych  w a ru n k a c h

wykwintne O krycia n a m s k łs ,  kostjutssyj 
ub io ry  m ę sk ia  oraz m a n u f a k tu r a

„ G O L D H A F T ”
N o w o lip ie  3 3 | IR. 8 f front II piętro

oil k a s z l u  I przszijiliaii

m „Jłeo-Va(8a“
Wyroba lałwratarjfla Cliiikiin-FarancBiił. 

B .  K R O G U L E C K I W  WarszilJ
d a w n i e j  M o d l i ń s k i  i K r o g u l o c s i .

Żądać w aptekach I składach aptecznych.

Każdy świadomy robotnik
czyta 1 kolportuje:

ff

i
ozy

mim
(o r g a n  Z w . R ob. S p ó łd z ie ln i  S p o 
ż y w c ó w  i / w .  S t o w a r z y s z e ń  z.a* 

w o ń .  w  P olsce).
C en * p o je d . e g z .  — 7 2 9 .0 9 Q  m k . P r e n u 

m e r a ta  r o c z n a  — 4  z ł ,  p.

Czyta] i kolportuj rów nież

„ S p ó ł d z i e l c ę 4*
(organ Zw. Rob. S p ó ld z . Spoż.)
C ena p o je ń , e g z .  3 3 0 .COO m k . P r e n u 

m e r a t a  r o c z n a  — 4  p u n k ty  k s ią g * ' 
( 5 .6 0 0 .9 9 0  m it.), 

r— * — n a w  m mm   .

Głosy czytelników.
Wybryki rządcy folwmku Wlald (pofv. radnydati).

W. More net *jn, rządca foiw Wiski, gr>v. Rnze- 
zowy-Kąt. pow. radzyński, zachowuje się *ka»d*- 
licznic wcbec robotników

Np. w da. 28 lutego r. b. zatrzymał om żonę ro 
botnika danego folwarku, idącą do krowy, i t  •nta- 
wta d ornych jej powodów zaczął w bnulalny «P°-



6 R O B O T N I K ś ro fla , 19 marca 1924 r.

B. C H Ę C I Ń S K I
Poznańska 21

T el. 139-86
P o l e c a t

okrycia

kostjumy
s u k n i e

bieliznę

D i i  8 1 1 ! t

»6b  wymyślać i natrząsać się przed nią z 'nożem 
i siekierą w ręku. Kiedy jeden * robotników zwró
cił uwagę rządcy, te  kobieta ta nie wy rządzi i a  mu 
żądnej krzywdy, p. iMoren-sztejn zbHżył się d o  te 
go robotnika i  z kolei jemu zaczął wymyślać.

Podobne wybryki p. Morenszteęna zdarzają «aę 
rzęsto Wywołuje on awantury * robotnikami, a  
potem  sprowadza policję!

Rozmaitości.
Kinematograf w  pociągu.

W pociągu pośpiesznym w Anjjljf, trrządbono 
przed kilku diaiami pokazy kiiraemaiograficaie. Jest 
to  pierwsza próba togo rodzaju, która — o ile cie
szyć s.ę będzie iimaniem podróżującej publiczno
ści — znajdzie niewątpliwie szersze zastosowanie 

Do pociągu pośpiesznego, wyjeżdżającego z 
Londynu, przyczepiono ąpocjalny wagon kinemato
graficzny. Na p  erwszy ogień wybrano 2 interesu
jące filmy i próba udała się doskonale. Jak  .tw ier
dzili pasażerowie, długa podróż przeszła im nicpo- 
•trzeżeaie.

Życie gospodarcze.
N otow an ia  g iełdy  w a rszaw sk ie j.

Dolary St. Z|edn. 9.350.QC0-9.333.0DD— 
9.250 0C0 

Franki francuskie 472 500 
Londyn 40 075.000 
Belgia 395 03 .'-339  500 -3S7.500 
Praga 269.750 -253.750 
Szwajcarja 1.615.0 JJ —1.605.000 
Wiochy 399 750 H96 000 
Zloty fr. 1800.000

KRONIKA.
STAN POGODY.

(Według danych Państwowego Instytutu Meteor.)

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie +  1,0, najniższa — bĄ.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
óejszym: pogoda zmienna (na przemian: .łódce,
śnieg lub krupy), temperatura w pobliżu 0 (z przy
mrozkami); porywiste wiatry północno-zachodnie.

Uraczy Ha Akadem,'a Łn czci marsz. J . Piłśad-
skiego. Dziś o godz. 6 popoł, w sali Tow. Hygie- 
nicznego (Karowa 31) -odbędzie się staraniem A ka
demickiej P. O. W. uroczysta Akademja leu czci 
Komendanta, Józefa PiłSrudskiego. Przemawiać b ę
dą: S. Szafrański — „Piłsudiski, jako bojowiec nie
podległości za czasów niewoli" S. Sieroszewski— 
.Piłsudski — Wódz Legjonów". S. Pac — .P ił
sudski w (Niepodległej Polsce". W stęp wolny.

Posiedzenie Rady Miejskiej. Posiedzenie ple
narne Rady odbędzie się w dniu 20 b m, (czwar
tek) o godz. 19-ej.

Karty pobytu dial obywateli rosyjskich i ukraiń
skich. Komissrjat Rządu na m. st. Warszawę ko
munikuje, iż prolongaty kart pobytu z terminem 
4 kwietnia 1924 r. obywateli rosyjskich i ukraió- 
akich będą udzielane w Ekspozyturach Komisaria
tu  Rządu w czasie^od dn. 20 b. tn do dn. 20 kw iet
nia r. b. włącznie.

Cofnięcie nlg dla urzędników. Funkcjonarju- 
«ze państwowi, zamieszkali w  okolicach podmiej

skich z braku lokali w mieście, otrzymywali zwrot 
kosztów biletów kolejowych miesięcznych. Obec
nie urzędy otrzymały okólnik, że wobec szczupło
ści kredytów, wyenaczanyph na ten cel i koniecz
ności jaknajtklej idących oszczędności wydatków 
państwowych, zwrot kosztów za przejazd kołeja- 
tmi od 1 marca zostaje cofnięty. Wobec togo funk
cjonariusze państwowi otrzymają zwrot poniesio
nych wydatków na kupno biletów sezonowych tyl
ko za styczeń i lufy. Znów ciężar sanacji skarbu 
spadać ma na niezamożne afery urzędnicze.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Niemowlęca hygjcna. Tow. opieki nad niomo-

Węóami ,.Kropla .niSeka" organizuje (bezpłatnie) 
cykl odczytów z dziedziny hyigjeny niemowlęcej.

Stowarzyszenie Inżynierów. Dziś o godz. 8%  
w lokalu Stowarzyszenia (Śliska 28) odbędzie się 
Odczyt inż. M. Króla: „Warunki rozwoju auforoo- 
bdazimu w Polsce".

W Towarzystwie Miłośników Przyrody (Brac
ka 18 m 30) w  czwartek, 20 ib. m., o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się odczyt prof. iPaudina Choendera p. t. 
„Wroński i jego nauka".

Polskie Tow. Chemiczne. W  czwartek, da. 20 
b. «n., o godz. 6 wiecz. w Dui. Audytonjom Ghe- 
micznem Politechniki Warszawskiej odbędzie się 
posiedzenie Sekcji Przemysłowej Pofśk. Tow. Ghcsn.

Tow. Szkoły Pracy Samorozwojowej. Dr. Kor
czak wygłosi odczyt p. t. „Uczeń a Nauczyciel" 
20 b. in„ w czwartek, o godz. 7 wiecz. w  sali Mu
zeum Pedagogicznego (Jezuicka 4)

„Czarna Kawa" w Związku Handlowców (Sien
na 16) odbędzie się w czwartek, dn. 20 b. m., o g. 
9 wiecz dla członków i gości wprowadzonych o-

• obiście łub poleconych pisemnie przez członków 
Związku.

Stowarzyszenia b. więźniów politycznych. Dn.
23 Ib. m. w 'lokalu Stowarzyszenia (Leszno 53) o 
godz. 1 po  poł. nastąpi otwarcie Zjazdu byłych 
więźniów politycznych.

w y f a d k l

Obława w  pow. warszawslrm. W  nocy z 15
na 1*6 b. m. odbyia się obława na terenie pow. war
szawskiego na przestrzeni W awer — Otwock przy 
udziale miejscowej policji i służby śledczej policji 
pow. warszawskiego (ogółem około 50 funkcjona- 
rjssszy p. p.). Wynikiem obławy było zatrzymanie 
całego szeregu podejrzanych i poszukiwanych o- 
sćb Między innymi zatrzymano Andrzeja P iętkę 
(dwndkrotnie karany za kradzieże), Adama Oprząt- 
ka (ujęty wraz z łupem w postaci dwneb palt)1, Ksa
werego Korzenia [nigdzie meeneldowanego), Stani
sława Sokolika (pozosiający pod dozorem policji 
w Otwocku), Franciszka Dąbrowskiego, Jana i 
Franciszka Książków i Władysława Kaczorowskie
go. Ostatni czterej są oskarżeni o usiłowa
nie dokonania napadu na mieszkańców Rem- 1 
berlowa: Stanisława i Ignacego braci Wądołow
s k ic h .  W m ie s z k a n iu  'Marii Z a le w td k ic j w e  w si A -  
lektsandrów gm. Wiązowna zatrzymano szereg po- 

** dejrzanych osób, które zastano przy grze hazar
dowej w karty. W sklepie A lftra Sadowskiego •w 
Otwocko znaleziono 12 paczek sacharyny na sprze
daż której nie miał pozwolenia. Ogółem zatrzyma
no o k o ło '20 osób, z których część zwolniono. Po
tajemny wyszynk alkoholu i sprzedaż wyrobów ty
toniowych stwierdzono w sklepie spożywczym Ku
likowskiego w Świdrze, gdzie skonfiskowano 5 bu
telek wódki oraz pewńą ilość tytuniu, papierosów 
i cygar.

Ofiara nałogu. Na uf. Senatorskie1! przed do- :
mcm Nr. 6 zasłabł nagle robotnik, 50-lefni Jan Wa- | 
clawek. 'Lekarz w ambulatorium Pogotowia stw ier- i 
dził. że Wacławek zatruł się spirytusem denaturo
wanym. Okazało się, że W napił się trucizny z . 
nałogu.

Teatr i muzyka.
' T eatr WlelkŁ Dziś „Faust". Ju tro  „Bal mas
kowy", W .piątek „Żydówka".

Teatr Rozmaitości. Dziś .Zbuntowana" Jutro 
uroczystość jubileuszowa znakomitej artystki, Ho
noraty Leszczyńskiej, która wystąpi w premierze 

-  sztuki hiszpańskiej Marlineza Sierry „Romantycz
na panna".

Teatr Letni. Codziennie ^Naicze'lnik to ja".
Teatr Reduta. Dziś i jutro komedia „Dom o~ 

twarty".
T eatr Polski. Codziennie „Żywy trup".
Teatr Mały gra codziennie komedię „Wspania

ły rogacz".
Teatr KomedjC. Dzfś ł  (jutro „Cudowne me

dium”. W piątek  premiera „Procesu rozwodowe
go" Garrick a

Teatr Nowości. Dziś „Żółty kaftan". Ju tro  
„Fra*quśta".

Teatr Wodewil. Dziś „Najpiękniejsza z kobiet".
Teatr im. Fredry. Codziennie „Dziewczę z cha

ty  za wsią".
Teatr „Stańczyk". Codziennie .Jfip-hipdhura!"
Qui pro Quo. „Szopka Pikadora".
Wielki bal maskowy, który się imał odbyć da. 

18 b. m. w salach Zamku Królewskiego, z .powo
dów od kom itetu balowego niezależnych, zostaje 
odroczony do dnia 26 (kwietnia r. b. Bilety sprze
dane na 18 b . m. są 'ważne na bal 20 kwietnia r. <b.

Z Filharmonii. Dziś odbędzie się drugi 1 ostat
ni koncert M atlia Battistini.

Wieczór Brahmsa. W  środę, 19 b. m , o godz. 
8.15 w salt Konserwatorium wieczór Brahmsa, 
Wykonawcy; Stanisława Kor.win - Szymanowska^ 
H e n r y k  Melcer, Wacław Kochański 1 Zygmunt But
kiewicz,

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
APOLLO. — „Wielki turniej miłości".

Intryga rozpoczyna się na dworze nucwieścJai- 
lego króla Anglii, Dwór szaleje, rozpusta, ptiad- 
stwo 1 błazeństwo królują powszechnie; Laiworyta- 
nri monarchy są ci, co umieją chylrością i pochleb, 
siwami wkraść się w jego łaski. Faworyt króla 
stara się o względy (królewskiej wychowania. 
Uzyskawszy od monarchy zezwolenie na jej za- 
i  lubienie, wyciąga ręce po swą oiiarę — i trafia 
nic tylko na opór, ale na zawziętość. Urocza lady 
posuwa ją  tak dalece. że pod cudzem nazwislci>e.itt 
ucieka do Ameryki wraz z transportem dziewcząt, 
mających być żonami kolonistów.

Obrońcą uciśnioe-ej pięknej dziewczyny d a je  
się diziolny kapitan, który, zaślubiwszy ją. nustylko 
niweczy usiłowania oficjalnego narzeczonego i u- 
śmiorca go niemali u stóp olianoa, lecz cK-pliwo*- 
dią i SiZÓacfjestanścią z ó u tr y w a  seoduduzko 
żonki

FOm ton należy do rzędu tych którymi się 
wszyscy mogą zachwycać. Tempo-aniont, z lakią 
toczy się cala akcja, wyborne pomysły reżyserią 
efektowne zdjęcia i  prześliczna. o subtediwj mi, 
nurce, bohaterka — to  są warunki, mogąue zapeWt 
nić powod zWie tomu obrazowo.

'M iłą cechą jego jest owa beztroska wesolośó 
która clłamiktcryziiie całą akoię. Sytuacł* kr*- 
micznt są wykorzystane jaknai lepiej — iw tragicz
nych zawsze jest jakoś t ru tk a  LUiiema talk, tP 
W.du nie ma czaau a a  .m artwierne się" i przez os
ły przedstawienia jest w pogodnym nasuroju,

Ik*.

n a  b a r d z o  d o ę o d n y n h  w a r u n k a c h
Bo'tony, gabardine, szewioty, karrgam y. 
sukno o r a z  w ie lk i  w * b a r  angielskich 
I zagranicznych materjelów d am sk 'C h  I 
męskich. O b r u s y ,  firanki, kapy I wszel

kie b i a ł e  m a t e r i a ł y  
oraz DZIAŁ. FUTRZANY

„Felspoi“ Mtala lii 95 m. 33
CJWflGfl. p.p. urzędnikom ustępstwo.

te l .  2 8 5 -3 4  
P a r t e r

NA RATY s P l a l .y bardzo dogodne
Największy Wybór

M a te r ja łó w  D A M SKICH I M ĘSKIC H
K r a j o w y c h  i Z s g i* a n ic x n y c i i  F a b r y k  

Wykwintne G a r n i t u r y
P a l  a  M a t e r j a l y  B ’a w a t n e

P  a s z c z e  g u m o w e  J e d w a b n e
i  G a b a r d i n o t v e  I  B l e l U u l a n o

P y j a m y  i  t .  p .
c e n y  z n a c z n ie  zniżone

Hom Hani!. J. S M l l  > C .  lUaiszaltowita 39
t e f .  1 8 5 - 8 8 .

Dostawy dla instytucji iządawych, banków, kouperatyw f i  p.

W dniu 4 kwietnia b. r. od godz. 8-eJ wiecz. odbę
dzie sie

no ay) oiuiiuia
C z ło n k ó w  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o

P i n l i i  B a a t o j iS ,  P r a j i t o w j i i  i Eiurowirdi
m . e t .  W a r s z a w y .

Na porządku obrad sprawozdanie Zarządu z dzia
łalności za pierwszy kwartał b. r. i wnioski.

K raw cy  c^w ilm  i w ojskow i
d o  s ta le ]  r o b o t y  (za d o r r )  f o r z n t o w o j  |  o b s t a l u n k o w o i  

POJZUKIW ANI.
Zgłaszać się; D jH . K -t R C A N , Dłaga 50.

»

W ARECKA 7,
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 

AFISZE. ULOTKI. DRUKI BIUROWE, 
w w  KSIĄŻKI I BROSZURY, o .* .

PRZYJMUJE DO DRUKU: 

DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI.

ra n ił STMMUŁ -  CEB! fllffi.
Ha lianie priedriaiiasT szczeodlawe kosztorysy.

HUTY
Z E G A R Y ! !
ś c ie n n e , b u d z i k ó o r ,  z e g a r k i ,

obrąc?kt ślubne, platery.
Zegarmistrz GUTMACHER. 

S m o c z a  21 m ie sz K . £8 .

Robotnikom ustępstw o.

bf. m m i m i
Chor. wener. » ,d l4 ‘ ' przys^eo 

N o w y  Ś w ia t  21. T e l .  131-37 
Przyjmuje 4 — 7 wieCŁ

Or. B8i  Z o fja  E o s ik o w s ’ia
skór , wener„ ana'lzy krwi na syfi- 
tis. C łiło d n a  2S, tel. 99-29. 3—5.

Dl. F e lftis ta
moc. Roentgen. M ie lk a  S  (;ńg 
Złotej), tel. 152-13, do 11 r. i 4 7»|,.

Or. M. Altfeld
Zielna 12—2. Chor. wener., skó
ry, płciowe od 9 i i  r. 1 od 5 - 7 ' j ,  w.

solidne w wielkim wybo-
  rw  p o l e c e  Frands/.ek
Arens. Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

NA RATY i ta gaiowkg!
OBUWIE d a m s k ie

m e s k io  
i c z 'e c i n n a

w y k w in tn e , t r w a le  poleca
lySTANISILAtAtt* W a rsz a w a , W o l s k a  13 m .  6 l ,

2 g le  podwóize, 2-gie piętro, vis-a-vis bramy.
Uwaga na au re s l 2 -g ie  p o d w . 2 - g ie  p i ę t r o ,  vis-a-vis bramy.

Ha Baty
i z a  g o t ó w k ę

o k r y c ia  d a m s k ie  I k o s t iu 
m y najnowsze fasony wiosen
nego sezonu, pierwszorzędna ro 
bota oraz k o n fe k c ja  w wiel
kim wyborze, również m a te r ia 
ły  najprzedniejszych gatunków 

poleca
f. „ S z n a j t i e r m a i i “

m a r s z a łk o w s k a  5 3  (bezlitery) 
Obejrzenie nie obowiązuje do 

kupna.
P.P. Urzędnikom 1 pracującym 

specjalny rabal,

j  iinŁi)S(£'iiii l i m u  *1

1) M y  nej rzeżączkę. syfi 
lis leczy w krótkim czasie. Nie
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
Iraub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. 10—12 4 - 8 .

nnb-ńr Brams * Petersburga. LuAiul Choroby weneryczne, 
skórne, płciowe. 9 —3 i 5 - 8 .  No- 
wy-$wiat 46 m. 18. Niezamoż
nym usleoslwo.

Rarm nf f ! Gorn |,urY męskie, pal- 
iJGLlHJ JLI ta wiosenne, spodnie, 
alpagOwkl, w wielkim wyburzę 
na składzie. Szyjemy na zamó
wienia z własnych I powierzo
nych melerjaiów o 50$ tanie). 
\k ykończenie solidne, losony naj- 
rnodnieisze. Wytwórnia Ubiorów 
Męskich iSlpowski I Majewski, 
Chmielna 49. Front II p. m 5. 
(Narożny dom przy Dworcu Głów
nym'.

tajali
borze oraz płyty najnowszych na
grań poleca po cenaclr najniż- 
szycn Fetgenbaum, Bielańska 1.

weneryczne, 'kó rne le-Chaio);
czasie specjalista. Przyokopowa 
43—7, róg Grzybowskiej, od 4 do 
7, Panie 2 — 4 Analizy moczu. 
Wasserman. Specjalność lecze
nie rz-żączki. Niezamożnym
ustępstwo._________

M a s z y n y  do szycia ,.Kasprzyc
kiego". H urtowo—Dela I iczme— 

Raiy. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie.

( lM n iu o  rna^zYny k«pta na*UaiętriilWB Ivchmiast. Wiado
mość: Hoża 61 m 10.

PilftV z9rane połam ane kupu |ę 
f l » l |  lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. P tzy inu |e  
sle również do reparacji wszel
kie Instrumenty muzyczne. Fek 
genbaum. Bielańska I.

Redaktor naczelny dr, Felika Perl M ir daw ca; K*d» N n cce lm  P . P .  P R n d a k lo r  o d p tm ied z ia iay i J a n  M . B a ra k i O dbito  w  d ru k a rn i »RoboU uka"» .W arecka Z


